Lwów — Środa dnia 3 Stycznia. 
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ciw pokojowemu kierunkowi, wskazy wanemu 
z pod Wawelu. I rzeczywiście, taką opsracyę, 
strasznie trudną zaraz po klęsce, mogli dora- 
dzać tylko ci, którzy głęboko wierzyli w siłę 
organizmu narodowego. 

Omi się nie cmylili. Powoli cały waród po- 
szedł za ich głosem i zaczęła się polityka czyn- 
na, dodatnie, nazywana także polityką pracy 
arganiczuej. 

Od tej chwili minęło lat trzydzieście. Kto 
wówczas młodym człowiekiem stanął do apołe- 
cznego warsztatu, dzis ma siwą głowę. Więc 
całe jedno pukolesie wytrwało przy nowym 
kierunku, pzy „uswym kursie“, jakby Niemiec 
powiedział; i dziś, gdy spiawy ojezysto oddaje 
w ręce następnego pckolenia, moża ķod:umo- 
wab rezoltaty środków, prze isięwziątych po ro- 
ku sześćdziesiątym trzecim, może zapytać: cóż 
zrobiano ? 

Odpowiedź na to pytavie, o ile ono doty- 
czy stesuuków politycznych, daje nasze stauo- 
wisko w monarchii; odpowitdzią na pytanie 
co do pcstępu ekonomicznego będzie wystawa 
krajowa, powiedzmy ra:zej wystawa polska. Da 
ona ohiubue świadectwo trafności kierunku, 
obranego przed trzydziestu laty, więc przez to 
samo zachęci naród do kroczenia dalej wytknię- 
tą drogą. Tak społeczeństwo zrczamiało polity- 
czna znaczenie tego popisu i distego przęgoto- 
wuja się doń z cgromnym zapałam. Wszystkie 
warstwy, wazystkie zawody gorliwie sią krzą- 
tają, aby godnie wystąpić na tym egzam'nie i 
każdy z nas wie, ża na «im nikogo nie zabra- 
knie, bo to będzie pospolite ruszesie naszych 
sił społecznych. A oi, którzy stanęli na czele 
tego dzieła, dają nam piękny przykład cnoty 
tak niegdyś rzadkiej w naszym narodzie, żela- 
znej wytrwsłości, która skrnszyła cgromne 
przeszkody i zapawniła wystawie świetne po- 
wodzenie: w ciągu ośmiu miesięcy na pustem 
stryjskiem wzgórzu stanęło jakby miasto oka- 
załywh i fantastycznych budynków, które za 
pięć miesięcy zayełnią się dcbarowymi owoca- 
mi meszej cichej, skupionej pracy, zawsze po- 
żytecznej całemu społeczeństwu, bo gdy każdy 
czyni, go każe duch Boży, aałość rama się złoży. 

Temi słowami wielkiego wieszcza, k'ó:y 
pierwszy wołał nas do pracy, witamy rok pol- 
skiej wystawy. 


więc co rychlej wysłeń” do Rzymu biskupa 
tyraspolskiego ks. Zerrs,* aby przekonał Ojos 
św., iż w ziemiach polak.ch nie ma religijnego 
ucisku, a zaiem nie m. kogo bronić. Missya 
ks. biskupa Zerra niezawodnie się powiedzie.* 

Jak widzimy, jest «groimaa różnicą mig- 
dzy temi wiadomościami, ale to w nich wspól- 
ne, że obie chcą zaszkodzić Apostolskiej Szoli- 
cy w opinii katolickich jndów. We właściwym 
czesio przedstawiliśmy "zryty cel pierwszej 
bajki, a teraz ta druge : miecza ku tamu, aby 
rzució podejrzenie, iż Pąteż z jakichs niezna- 
nych powodów odstąpił rd zamieru brouisnia 
polskich katolików, ho /czywiście nie pojawi 
się żaden list pasterski, '» ucisk po dawzemu 
będzis trwsł. 

Otóż musimy zsztaczyć, że wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa Fajież nie grezał 
wydaniem listu pasterskisy, bo po nim byłyby 
zerwane wszystkie mosty” między Watykanem 
a Rosyą, na co Leou XIli, który budoweł te 
mosty tak mozolnie, zdeewiluje się tylko w osta- 
taczności, a to tembard.iej,j że po zerwaniu 
ucisk Kościoła byłby już jawny i stokroć wię- 
kszy. Następnie jeszcze musimy zaznaczyć, Ża 
biskup Zerr nie móże pisz. konywać Papieża o 
vormalnew położenia Koicieła w ziemiach pol- 
skich, bo raz, że to byusby nieprawda, więc 
z tem trzeba byłoby positu jakiegoś dyplematę, 
a nia biskupe, a powióre, że ks. Zerr, Niemiec 
urodzony w Śsrepcie nad dolną Wołgą. jest 
biskupem niemieckich kolonistów w guberniach: 
Chersońskiej, Taurydzkiej i wszędzie nad Wort. 
gą, rezyduje zaś stale w daratowie i stosunków 
polskich wcale nie zsa. Pojechał on do Rzymu 
niezawodnie za pozwole iem i może z polece- 
nia rosyjskiego rządu, ale ma albo sprawy swej 
olbrzyraiej i  rozlużnicuej  dyecezyi, elbo 
misyę dyplomatyczną, lecz uie taką, o jakiej 
donoszą dzienniki. 


rohotników zawodowych. Razsm znalazło się 
270 delegatów aus'ryackich, nadto kilku nie- 
mieckich i szwajcarskich. Głównym przedmio- 
tem obrad było w pierwszym rzędzie stworze- 
nie organizazyi związków robotników zawodo- 
wych (Gewerkschafi-Trades- Unions) następnie 
wywalczenie lepszych warunków pracy i za- 
płaty, a wreszcie wywalczenie prawa wykor- 
czego . 

Związki zawodowych robotników w Au- 
stryi są bardzo rierozwinięte. Jeden z dele- 
gatów podnosii po otwarciu kongresu, że w 
Wiedain aa blito BL2G0O robotników zaję- 
tych w różnych gułęziach przemysłu do związ- 
ków należy tylko 20000, a na milicny w pro- 
wiacyi pracających zorganizowani jest w związki 
tylko bardzo mała ich liczba, bo zaledwie 11.320. 

Najradykalniejsze stanowisko zająli robo- 
twicy w górnictwie pracujący. Ządają oni bez- 
p średnich cgólnych wyborów i ośmiogodzin- 
nej pracy dziennie pod grożbą strejku powsze- 
chnego. Inni delegaci trzeźwiej zapatrują się 
na sprawy. Prapną tylko orgauizacyi, opartej 
ne zawodach, przystąpienia robotników do 
związków miejscowych oadzielnych wedle zawo- 
dów, łączenia tych związków w grupy wedle 
powinowatych i ekonomicznie wzajemnie od 
siebie zawisłych gałęzi przemysłu, a wreszcie 
utworzenia komitetu centralnego, któryby zbie- 
ral fundusz na stre:ki i na prasę robotniczą i 
na utworzenie giełdy robotniczej. Fandusz ten 
uzyskany ma być przez opodatkowanie każdego 
reńskiego płacy pobieranej przez robolaika. 

Jeden z delegatów niemieckich utrzymy- 
wał, że w Anstiyi pomimo, iż jest tyle naro- 
dów i tyle języków, organizacya robotników da 
się łatwo przeprowadzić, a to dzięki temu, że 
ustawy o zgremadzeniech i stowarzyszeniach 
są bardzo libsralne; :zwajcarski delegat (Kehl), 
wskazywał na wielki rozwój robotniczych związ- 
ków w Szwajcaryi, które nie zajmują się po- 
lityką, pozostawiając ją sotyalistom, a uato- 
mest całą działalność koncent ują w czysto 
ekonomicznej waloe. 

Referaut kongresu Skaret wystąpił także 
ęrzeciw idei sirejków gererainych 1 wykazy- 
wał cyfcami, ża ze 181 strejksów w b. r. udało 
się tylko i to częściowo 80; reszta wyczerpała 
fundusz i sprowadziła klęski; 25.148 iudywi- 
duów brało udział w 72 s.rejkach, a kasy ro- 
botnicze poniosiy ofiarę 28540 zł. Należy więc 
uaigać bezowocnych basstówok. (Górnicy mi- 
mo to trwają przy zamiarze strejku ogól- 
nago i mieszają pojęcia ekonomiczna z noli- 
tycznemi, walkę o płacę z waiką o reprezen- 
tucyę w parlamencie. 

Ostatecznie przyjął kongres wnioski © or- 
ganizecyi związków zawodowych i o powstrzy- 
maniu strejków bezowocnych, lub mało roku- 
jących nadziei, ale zarazem jednogłośnie u- 
chwalił zalecaó urządzanie energicznych de- 
monstracyi w d. 1 maja i zaprotestować prze- 
ciw ustawom wyjątkowym w Pradze. 

Tem samem stanął korgres na gruncie 
socyalnej że która ma zbyt rozległy 
A * a R program, eby jego usrzeczywist: ienia podjąć 
cyjnych i giełdowych na cele militarne, a aa | a ROEE jedne aj taj owi i 
tomiast zaprowadzić suty podasek od spadków | poznsków. Związki takie zawodowo-fachowe, nie 
większych, niż zwykłe gospodarstwo chłopskie. | polityczne, nie są rzeczą złą, a władza pań- 
Projekt ten jest wymierzony głównie przeciwko | Stwowa w Anglii, Francyi, Niemczech, Szwaj- 
ziemiaństwu, bo spadek w papierach zawsze. caryi i Anustryi, tudzież uczeni ekonomiści u- 
łatwo ukryć. | ważają je nawet za bardzo pożądane, jeśli 
tylko wykluczają z progremu swego wszelkie 
ideały jrzyszł ści i wszelką agitacyą poli- 
|tyczną. Zmakomitej organizacyi swoich trades- 
| unions Anglia zawdzięcza olbrzymi rozwój po- 
| kojowy klasy robotniczej i stosunkowo bardzo 
mały wpływ na nią egitacyi socyalistycznej. Kto 
nie ma rodziny, teu chętnie słucha tevryi o 


Ld 
Przegląd polityczny. 
« 
Lwów 2 stycznia. 

Rozpoczynamy rok, wedle wszelkiego 
piawdopodobieństwa, zupełnie spokojny pod 
względem politycznym. Może przejdzie on mar- 
nie dla społeczeństw, znajdujących się na 
etycznem rozdrożu, lecz dla nas będzie ste- 
nowczo bardzo ważny. Zbiegają się w nim 
dwie rucznice: stuletnia żalu nad żalami za 
tem utrasonem, co dla żywego narodu naj- 
droższe z ziemskich rzeczy, — i trzydziestoletnia 
grun'ownej zmiany w polityce nerodowaj. Ta 
pierwsza zwraca nasze myśli ku dziejom wie- 
kowej niedoli, z których wypływa nauka, cze- 
go nam unikać, a co pielęgnować potrzeba, 
abysmy kiedys mogli odmienić wielki żal na 
wielką radość; ta druga, choć zamyka okres, 
"tórego nie przyjęto święcić jubileuszem, po- 
winna być przez nas obchodzona, jako peryod 
pracy jednego pokolenia, postępującego zupeł- 
nie odmiennie od poprzednich. W dziejach po- 
rozbiorowych widzimy dwie esłxiem różne 
epoki, między któremi stoi słupem granicznym 
rok sześćcziesiąty trzeci. Przed nim był cią 
gły, choć zawsze jałowy protest, ustawiczna wojna 
z przymusową formą życia, w jaką nas wilu- 
czono, opór stały przeciw istniejącym faktycz- 
nie stosunkom 1 nieuznanie ich, nieliczenie się 
z nimi tak zupełnie, jak gdyby to jsdno, bez 
czego innego, mogło je zmienić na naszą ko- 
rzyśó, lubo rzeczywistość świadczyła o coraz 
większej szkodzie takiej polityki, bo zawsze 
stanowiono o nas bez nas i naprzakór nam 
nawet wtedy, gdy tego nie wymagały interesa 
rozbiorowych mocarstw. Taka negacya rzeczy- 
wistości była ciągłą całopalną ofiarą narodu, i 
składaną bóstwu wolność, lsoz bóstwo wciąż 
się oddale!o, bośmy słabli w walkach nad siły, 
tracili r amię, z nią moc i wiarę w siebie. 
Wreszcie rok sześćdziesiąty trzaci przyniósł 
taką klęskę moralny, takie muteryalne spusio- 
szeuie, że upadek ducka i zwątpienia w ideał 
musiało stać się zupełne. Po takim pogromie 
iany naród jażby się może długo nie ocknął i 
nie podniósł skrwawionej głowy, lecz naszemu 
dał Bóg żywotność, podziwianą przez naj- 
większych, potężnych i nieubłaganych wrogów. 
Krótko trwało omdlenie i oto z pod Wawelu 
zabrzmiał głos, wołający do rzeczywistej pra- 


W Berlinie ciągle mówią 0 wrzezomym 
zatargu między kanelerzea Czprivim a mini- 
sterynm pruskiem i o p awdopsdobnom ustą- 
pieniu kanclerza Powod:m zatargu jast ja- 
koby traktat handlowy « Roryą, którego ani 
gabinet pruski, ani jankt”wie me chcą. Grłoszą, 
że nawet minister fiaarrów Miqusl wystąpić 
przeciw Capriviemu, dowsdząs, że traktat z 
Rosyą tak zepsuje finanss, iż niepodobna bę- 
dzis przeprowadzić upragaionej przez cesarza 
reformy podatków. = Opróz tego zarzucają Ca- 
priviemu, że niefarżawcje comz shi n ws poda- 
tki pa >-xrycia a zwiększeniu armii. 
ANiIĘKSZOWE vwv powi: A vu liowógu 
roku, a środków pieniężnych dotąd nie wyna- 
leziono. Słowem wszystkiemu winien Caprivi, 
którego nienawidzą bismarkow:cy mamelucy. 
Oni też rozchwiewają jego pozycyę domiesie- 
niami o przepeścistym aatagoniźmie między 
nim a ministrami pruskimi. Różnice między 
nimi być mogą, lecz nie z powodu traktatu z 
Rosyą, bo on jest potrzebny z ważnych wzgię- 
dów prlitycznych. Ciekawe jest to, że organa 
urerałów radzą Capriviemu zupełnie się odwró- 
ció od junkrów, zaniechać podatków konsum- 


Niedawno beawyznaniowe dziensiki dono- 
siły bardzo stauowczo, że Papież zgadza się 
na roszjską liturgię w naszych keściałach pod 
punowaniem caraiu, e zgadza się dlatego, aby 
Ty wsk klyon swe z retorshurtkim rządem | 
wzmocnić 1 utrwalić, gdyż tax mu wypada, ja- 
ko trzeciema w sojuszu franko-rosyjskim. Gdy 
przeciw temu zmyśleniu zaprotastowano bar- 
dzo energicznie, owa dzienniki odpasły, że nie 
idzie o liturgę rosyjską, lecz o język w doda- 
tkowem nabożeństwie, a gdy i temu zaprze- 
ozonu z naciskiem, zawołały : „Zobaczymy, kto 
ma racyę! Nasze wiadomości po:hrdzą z powa- 
źnegao źródła !“ 

Minął zaledwie miesiąc i oto te sale 
dzienniki, zapewne także z poważnego źródłu 
zaszerpnęły taką wiadomość: „Mniej więcej od 
pół roku stosunki między Apostolską Stolicą a 
Rospą zaczęły się psuć i w końcu stały się 
bardzo naprężone, a kiedy Papież kilku tygo- 
dni temu wystosował do cara enezgiczay pro- 
test przeciw gnębienin katolików w Polsce, 
stało się prawdopodobnem zupełne zerwanie. 
Miesiąż temu Papież wysłał prywatny list do 
cara z oznajmieniam, że będzie zmuszony pod- 
nieść głos publicznie w obronie katolików pol- 
skich. Dopiero wtedy zastenowiono się w Pa- 
tersburgn nad tem, że taki czyn Papieża ogro- 
mnie caratowi zaszkodzi w opinii europejskiej, 


oy w warunkach istniejąsych, których rie- 
uznawanie zdało się tylko na Klęski; do pracy 
cichej, mrówczej, codziennej, wykluczzjącej bo- 
_haterskje efakta: do rolityki pzynne nietylko 
~ w kraju, lecz 1 w państwie, z zapomniewiem 
uraz tam, gdzie to było możliwe. Całopalenie 
narodu miało ustać, ofiarny stos miał zgasnąć. 
Ten program był tak nowy, tak niepodobny 
do teg», czem się podniecała męczeńską egzal- 
tacya narodu przez lat 70, a licząc od pierw- 
szego rozbioru przez 90, był wreszcie tak bo- 
lesny dla świeżo zranionego uczucia, że dzi- 
wić się nie można gwałtownema wzburzeniu i 
oporowi, który przeciwko niemu powstał. Głos 
z pod Wawelu nazwano gło em gasicieli da- 
cha nar: dowego, chociaż on radził tylko zga- 
sić stos daremrej cfiary. Mówiono, że jedynie 
przez wysiłki choóby nieszczęśliwe, przez po- 
chód drogą krzyżową, przez ciągły krzyk pro- 
testu można się uchrović cd moralnego upadku, 
a zapomineno, że właśnie klęski tłumią wiarę 
w moc ideałów, podczas gdy każda, choćby 
malucz*a zdobycz podnosi ducha, wzmacnia 
zaufanie we własne sily; zapowinano, ża krzyk 
protestu słuchany jest tylko wtedy, gdy wy- 
chodzi z silnej piersi Nie było to nie innego, 
tylko tc, że boleśnia zranione nczucie klęską, 
właśnie wtedy skończoną, wzdrygało się prze- 
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Wiedeń 31 grudnia. 
Kongres robotników zawodowych. 


W końcu grudnia obradowali tu delegaci, 


zebrani na pierwszym kongresie austryackim ' 
$ 


RS OE OTT SE GET MAIALI 
A wtedy — dodał — błagać będę, aby oszczę- 
dzili — jego. 

— Biedne dziecię — rzekł Grzegorz — drogi 
rycerzyku Kościoła! Zbliż się do mnie. Niech 
Bóg tarczą swą osłoni słabość i bezsilność 
nas obu. 


ulitujesz nademną, świstłcsó wiekuista zagaśnie 
dla mnie nazawsze. 

Papież stał nieruchomo, jak posąg z mar- 
muru, nie raczył spuścić oczu swych na Cenci- 
usa; smutnej jego twarzy nie łagodzita litość. 

Wiktoryn odgadł niewzruszane postanc- 


uroczystej, wskazują: ludowi Cenciusa, następ- 
ca Piotrowy odezwał się w te słowa: 

— Człowiek ten otrzymał już rozgrzeszenie 
i przysiągł pokutę. Gdy za chwilę próg tego 
domu przekroczy, mech nikt nie ośmieli się 
dotkaąć go, sni znieważać. Jest moim gościem 


Rozdział z powieści 
EMILA GEBHARDTA. 


(Dokończenie). Wiktoryn ze czcią i szacunkiem wielkim | wienie Papieża i gdy tenże otwierał usta dlali za całosć jego odpowiadam przed B:giem 1 
— Kogo tu szukasz, moje dziecię? — ode- | zbliżył się do więźnia i u stóp jego usiadł. | wygłoszenia wyroku, dziecię przytuliło sią do | poręczam ją konoreiu Kościała. To biedny piel- 
zwał się Papież dobrotiiwie. — Nie miejsce | Papież położył ręce na głowie chłopca i gła- | jego piersi i szepnęło słowo, co niegdyś brzmiało | grzym, zdążający do Jerozelamy. Dajcie roz- 


dła ciebie w tej ceh. Anioł smierci stoi już 
na progu i wkroczy lada chwila. 

— Jestem Wiktoryn, syn Cenciusowy. Ma- 
tka moja umaria. Ojciec, nie wiem doprawdy 
dlaczego, jest dila mnie bardzo srogi: nigdy 
mnie nie całuje, nie chcs,;bym zasiadła przy 
jednym z nim stole i pozostawia mnie zawsze 
w samotności i smutku. Wczoraj wieczór wpro- 
wadził mnie/do przyległej celi i zabronił wyjść 
z niej, póki mnie do siebie nie przyzwie. Po 
zamięszaniu, panującem w pałacu 1 krzykach, 
które dochodzą z ulicy, poznałem, że dzieje się 
dos strasznego, że ludzie biją się ze sobą 1 
umierają. Lecz nie wiedziałem, dlaczego przed 
nasz zamek zbiegły się takie tłumy. Do celi 
mojej wpadł przed chwilą, dla opatrzenia swej 
reny, zbroczony krwią Żiłnierz. On mi wszy- 
stko wyjaśnił. Więc tu przyszedłem. Ach! 
ojcze, ojcze daruj mi moją śmiałość. Mały jestem, 
wąsły i bezbronny, ale nie pozwolę, ażeby kto- 
kolwiek ważył się podnieść rękę na ciebie, nie 
dam ci zrobić krzywdy. Gdy matka moja ko- 

mała, byłem przy jej łożu. Nachyliła się na- 
demną i mówiła mi do ucha słowa, których 
nie zapomniałem i nigdy nie zapomnę. Przy- 
siągłem spełnić jej ostatnie Życzenie. Przy- 


skał jego włosy. Dziecię piakać przestało. Na 
czole jego zabłysła szlachetna duma i od- 
waga; oczy z buhaterskiem postanowieniem 
zwróciły się ku drzwiom celi. Walka toczyła 
się teraz o kilxa kroków, chwila jeszcze, a 
świętokradztwo zostanie speźnionem. 

Ostry głos Uenciasa rozległ się nagle. Po 
kilkakroć powtórzył on jakiś rozkaz, czy też 
wojenne hasło. 

Ueiszyło się. Do celi wpadł baron i ru- 
nął, jak długi, do stóp Grzegorza VII. Był 
blady, oczy jego wyrażały śmiertelny lęk roz- 
bitka, bez nadziei ratunku tonącego na wzbu- 
rzonem morzu. Cencius rzucił na ziemię miecz 
EM! pancerz, który krew zraszała ob- 

cie. 

Papież i dziecię powstali. Grzegorz pod- 
nosił rękę do przekleństwa, lecz między roz- 
warte ramiona rzucił mu się Wiktoryn i wstrzy- 
mał anasemę, co miała spaść na głowę jego 
zwyciężonego ojca. 

Daruj mi — mówił nędznik — oto korzę 
się przed tobą i błagam o przebaczenie mej 
zbrodni.  Zbezcześciłem ołtarz Chrystusowy, 
znieważyłem Złobek; porwałem i uprowadzi- 
łem przemocą z kościoła ciebie, mojego bi- 
siągiem, że gdy wyrosnę, będę obrońcą Ko- |skupa, mojego apostolskiego pana i władzcę. 
seloła i Jego wiernym sługą. Gdym jej to | Uczyń naderiną miłosierdzie, naznecz mi po- 
przyrzekł, pocałowała mnie w czoło i z lek- | kutę za mójgrzech ciężki, lecz osłoń mnie przed 
kiem sercem zasnęła na wieki. Nadeszła wła- | zemstą twojego ludu i oddal odemnie słuszny 
śnie chwila dotrzymania przysięgi. Nie ośmieią | gniew Boski. Msoij się sam nadernaną. W ręce 
- się może dotknąć ciebie, ojcze, gdy będą wpierw się twoje oddaję, lecz życia mnie nie pozba- 


echem po wzgórzach Galilei : 

„Błogosławieni miłosierni.* x 

Papież drgnął, spojrzał na ojcobójcę, ta- 
rzającego się w piochu u stóp jego i uśmiech 
litości na ustach jego wykwiti. 

Ze drzwiami straszne zapasy xrozpoczy- 
nały się znowu. Na podwórku lud sią niepokoił; 
domagał się, aby wydano mu więźnia natych- 
miast, 

— Chrystus przebaczył swoim katom — rzekł 
Grzegorz — i ja, sługa Jego sług, tobie prze- 
baczyć muszę. Niech zbrodnia twa zmazana 
zostanie krwią naszego Zbawcy. Lecz w oso- 
bie mojej znieważyłeś Kościół rzymski, święto- 
kradzka twa ręks zbezcześciła ołtarz i cyboryam 
z Ciałem i Krwią Pańską. Zbrodnię tę musisz 
zmazać łzami żalu, Pójdziesz do Jerozolimy o 
kiju pielgrzymim; uderzać się będzissz w piersi 
w ogrodzie, gdzie Chrystus został zdradzony i 
wydany na łap w ręce swych katów; korzyó 
się będziez i tarzać w prochu tam, gdzie go 
rozpięto na krzyżu. Potem, oczyszczony, wró- 
cisz ta i przyjdziesz przedemną się ukorzyć, 
jako wasal. A dziecię to, syn twój, odtąd do 
mnie naieży. Biorę go ze sobą. Teraz zawezwij 
przywódzców mojego ludu, abym im rozkazał 
puścić cię cało. 

Do celi wkroczyli rycerze Lateranu i Ka- 
pitolu. Grzegorz w ręce ich oddał Cencinusa i 
trzymając chłopaczka za rękę, wyszedł i stanął | futrami. 
na czele orszaku. W  bladych promieniach 

Gdy wśród rzymskich rycerzy, mając po | słońca grudniowego, 


pierzchnąć cię wspóluikom jego zbrodni: zapo- 
mauujcie ich uwarzy i nuznisk. A teraz pozbie- 
sajcie waszych polegiych 1 nie płaczcie nad 
um, albowiem z 1ąg Chrystu'a utrzymali już 
palmę męczeństwa. A mnie, synowie, bierzcie 
na barki wasze i miescie do Santa Maria Mag- 
giore, gdzie Bog czeka na muie u ośtarza. 

Mum rozwarł szeregi da przepuszczenia 
Cenciusa; rycerze papiescy eskoitowali go aź 
do wrót Dan Sebastiano 1 pozostawili na vis 
Appia, w teim mniemaniu, że podąży w dalszą 
drogą do Gaety, gdzie walądzie na pierwszą ga- 
lerę odpływejącą na merza Wschodu Lecz skoro 
tylko zdrajca ujrzał się wolnym od nadzoru, 
osadzili konia na miejscu, zwrócił twarz w stro- 
nę Rzymu, patrzał okiem mściwem na odiegłe 
wieżyce Laceranu i ściąguąwszy uzdę wierz- 
chowca, rzucił się w bok 1 krętemi ścieżkami, 
przez pola, popędził na Emilianską drogę. Nie 
dając sobie, am koniowi, chwili wytchnieżia, 
owałował przez resztę dnia i ncc całą, a spie- 
szył tak uie do grobu Zbawiciela, jeno do ce- 
sarza Henryka, zbuntowanego przeciwko Pa- 
pieżowi króla rzymskiego. 

Tymczasem lud gotował Grzegorzowi uro- 
czysty powrót do Sante Maris Maggiore. Z kil- 
ku gałęzi, zarzuconych płaszczaini, utworzono 
naprędce coś w rodzaju sedta gestatoria i nie- 
siono na niej Grzegorza, okrywszy go ciepłemi 


ON ZZ Z Z Z ZEW OO OZ ZZO A Z ZE e e 


zachodzącego 
namiestnik  Piotrowy, 


_ musieli godzić w syna swego pana. Ja wpra- | wiaj, abym mógł odpokutować winy. Uśmierz | za sobą Cenciusa, ukazał się na tarasie zamko- | wśród radośnych okrzyków ludu, powracał do | 
swej stolicy tą samą drogą, którą dnia poprze- | 


 wdzie mogę cię tylko bronić prośbami i zaklę- | tę burzę, którą wznieciłem zuchwale. Ja tak | wym Papież, gromki okrzyk, wybuchający z ty- 
diami, ale to zawsze wywoła zwłokę i przyja- | obawiam się piekła, a czuję już wpijające się | Siąca piersi, powitał go radośnie. On skinął rę- 


l | D : 3 Í l & pier ingt dniego przebywał, jako więzień, wśród niecnych 
otołom twoim da czas przybyć ci na pomoc..| w me ciało szpony sząatańskie Jesli się nie'ką i tium padł na kolana. Wtedy wśród ciszy 


zbirów. 


zniesieniu małżeństwa, kto nio nie posiada i 
nigdy posiadać nie może, ten łatwo ucha na- 
kłowi do basel burzących ideę własności. 

Angielska organizacys wyszła jednak 72: 
dwóch głównych wytycznych punktów: raz 
przyjmowano tylko wykształoonych fachowo 
robotników do związku (ślusa*zy, stolarzy, 
cieśli i $. d.) powtóre związek z góry uważano 
tylko jako korporacyę broniącą rozwoju gospo- 
darczego klasy robotniczej i to w: granicach 
ściśle zakreślonych ceną targową produktu, 
warunkami konkurencyi zagranicznej, zarobko- 
wą Tatą jaocentówą przedsiębiorey. Taki zwią- 
zek nie jest wrogie: kapitalizmu, ele tyl- 
ko wyzysku, nie jest organem mrzonek nis- 
ziszczalvyci, ale tylko środkiem godzenie 
interesów różuych warstw i w rzeczy samej 
zbliża - częstokroć stosunek pracodawcy i ro- 
botnika do upragnionej harmonii, kiórej tak 
żywo życzą sobie wszystkie uczciwe jednostki 
w całem społeczeństwie. 

Co związki aagielskie zrobiły, tego nie- 
podobna w kbrótkości przedstawić. Pisano o 
tem dzieła całe (Comte de Paris, Barnreither, 
Sartorius, Ely). Związki te wywalczyły skró- 
cenie dnia roboczego, podwyższenie płac, za- 
prowadzenie urzędów rozjemczych między fa- 
brykantem a robotnikiem, udzielają one wsparć 
na wypadek choroby 1 starości, aa wypadek 
smierci (rodzinie) i nieuleczalnego uszkodzenia, 
podaż pracy, ułatwiają emigracyę w razie 
przepełuienia w jakimś zawodzie, wtrzymują 
od wędrówek nadliczbowych robotników, aby 
napływem do iunych okolic nie sprowadzili 
przesunięcia się warunków pracy i t. d. 

Wystarczy dla przykładu p dać, że v ka- 
iegoiyi górnictwa praca dzienna z l6 ` 
spadła na 9, że związek raschani. Wyp... 
w latach 1551—1875 blisko 15 milionow złr. 
na wsparcia, a w samym roku 1884 blisko 2:2 
miliona zu. W. A. 

A związki te strejków nietylko nie po- 
pierają, ale w ostatecznych tylko razach na 
ten środek się godzą. Siedem największych 
związków angielskich w latach 1881—1685 
wypłaciło 30'5 mil. złr. a z tej sumy 15 mil. 
reńskich dla robotników bez zajęcia, 12 milio- 
nów dla kalek, chorych, starców i w wypsd- 
kach śidierci, a tylko 232 milionów złr. na 
strejki. 

W ostatnich latach rozluźnia się nieco 
organizacya związków angielskich wskutek no- 
wych umn nief«chowych rebotników. Ogółem 
do orge teeny malcży utis W ALON przeszłó, 
1 mij. roboraikow. 

Wzory angielskie mogłyby poniekąd za 
ideał zosłużyć robotnikom austryackim. Ale nie 
wolno zapominać, jak wielkie nasuwają się w 
Austryl trudności 1 jakie grożą niebezpieczeń- 
stwa przy jednolitej scentralizowanej organiza- 
oyi. Austrya ma kilanaście narodowości, a naj- 
większe fabryki, u zatem 1 centra przemysłu są 
w ręku Niemców. Wszelka organizacya cen- 
tralua będzie zatsia niemiecką 1 gormanizują- 
cą, ele to byłaby tylko strona polityczna kwe- 
siyi, o Którą roboiwicy przez rzekomą „wyż- 
szość* swzeu poglądów na świat nieraz nie 
wiela cię troszczą. Kwestya ta ma jedaek i 
strosę czysto ekonowiczaą. Zawiść narodowa 
nigdy zupełnie przytłumioną być mie może tam, 
gdcie cln dzi o różnice dochodów, wspszć i in- 
uych uzysto materyalnych srodków życia. Kwe- 
stye ekonomiczne ubierają się w hasła wygo- 
dmiejsze narodowości, klas, fachów 1 t. d. Ja- 
kież gwaiaacye ma robotnik czeski, lub sto- 
wack, że go teuiralny wydział związku na 
wskróś, albo w ogromuej większości niemiecki 
upośledzat mie będzie ? 

W Anglii jest jedna narodowość i jedno- 


| Wikioryn, w otoczeniu młodzi ńców rzym- 
kich, osłauiających go przed gwał owuem fa- 
|lowaniem tiumu, postępował krok w krok za 
pazuisską lektyką. W miarę, jak wkraczano w 
ciemne ulice, vświetlały się jeden za drugim: 
kościdy, domy, klasztwry 1 zataki feodalae, 
przyozdobione uaprądce w liście 1 makaty. Mie- 
szkwicy Wiecznego Miasta wychodzili nu spo- 
tkanie swego władzcy, z pochodniami i łuczy” 
wem; zewsząd wznosiły się śpiewy i radosne 
| okrzyki. Powoli, przybity tylu sprzecznemi wra- 
|żeniemi, niesiony na rękach ladn, Papież wra- 
| ost do swej Świątyni. 
| Gdy ukazał się na placu Santa Maria 
Maggiore, na spotkanie jogo z katedry wyszło 
wigte Kolegium i utlękło dwoma zzędami 
przy proga. Namiestnik Piottowy zeszedł z tru- 
dem z leztyki; krok jego był chwiejny, lecz 
igdy ujrzał w głębi katedry lśniące od świateł, 
oprawae w złote samy byzantyńskiej moza.ki 
|taberneculum, zdobny w kwiaty ołtarz i kie- 
| heb, ;rzykryty we.ouem, wyprostował się na- 
gle i z ułową wzniesioną, krokiem pewnym, 
opierając się zlekia na ramieniu Wiktoryns, 
wszedł w świstlaną nawę. Przed nim miesiono 
kizyżz o tzech ramionach, a za nim parami 
szli kardynałowie. Na stopmach chóru kleryk 
podał mu wodę na srebrnej misie, lecz Papież 
zie chciał obmyć rąk i twarzy, ani też zmienić 
zet, zbezczeszczonych przez zbirów Osuciusa ; 
w poplamionym paliuszu i zmiętym ornacie 
wszedł na stopnie oltarza, mając po swej pra- 
wicy dziecię o dumuem i słodkiem zarazem 
szojrzeniu, nieznane nikomu z obecnych. Pa- 
pieź ukląki i modlit się długą chwilę, poczem 
|odsłomł kielich i Ciało i Krew Pańską przyjął. 
„l tak to — pisze naiwnie jeden ze świad- 
ków naocznych — Grzegorz VIl-my, będąo 
naczczo od dnia poprzedniego, dokończył wie- 
Gzorem Mszy, rozpoczętej o pierwszem pięniu 
urów*. 


W. 


lita organizacya polityczna, a mimo to przez 
lat dziesiątki przyjmowano tylko fachowych 
robotników do związków i ze stowarzyszeń wy- 
kluczano wszelkie kwestye polityczne. W Austryi 
wśród stosunków o tyle uciążliwszych robotnicy 
od razn zakładać chcą związki wedla katego- 
ryi przemysłn bez ograniczeń co do wykształ- 
cenia fachowego i zaraz w program swój przyj- 
mują strejki, demonstracye i polityczne dążenia. 
Taka polityka nie ma szans powodzenia. 
Bądź co bądź jedrą naukę odnieść masi każdy, 
kto bacznem okiem ślsdzi tę uporczywą walkę 
klasy robotniczej o stworzenie organizacyi za- 
wodowych. Oto cała ta walka prowadzona jest 
w imię postępn. Jeżeli jednak odrzucimy od 
owych za wzór stawianych związków robotni- 
czych wszystko, co ma cechy agitacyi polity- 
cznej, a Go nietylko uczeni, ale nawet sami ro- 
botnicy angielscy i szwajcarscy uważają za 
rzecz niestogowną, to jakże przedstawią się te 
związki, cóż one mogą dać robotnikowi? Oto 
ani na jotę więcej nad to, co dawały im cechy 
w owych za barbarzyńskie okrzyczanych śre- 
dniowiecznych czasach. Po setkach lat wraca 
więc klasa robotnicza tam, gdzie już była, bo 
przez zmianę nazwy rzecz się nie zmienia. 


konflikt między qminą a namiestnictwem 


o nazwy ulic. 

Konflikt między radą miejską a namie- 
stnictwem, zupełnie takisam, jaki powstał nie- 
dawno w Pradze, rozstrzygnięty został ostate- 
cznie w ubiegły piątek przez trybunał admini- 
stracyjny. Jako skarżąca występowała gmina 
miasta Lublany, stolicy Kreiny. Powzięła ona 
była niedawno uchwałę, iż dawne tsblice z na- 
zwami ulic niemieckimi i słoweńskimi należy 
usunąć, a zastąpić je tablicami wyłącznie sło- 
weńskiemi. Uchwałę tę, naruszającą wrzekomo 
prawa ludności niemieckiej w Krainie, zniosło 
namiestnictwo, a w dalszej instancyi tekże mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych. 

Owóż gmina miasta Lublany wniosła za- 
żalenie do trybunała administracyjnego, jako 
instancyi ostatecznej, której orzeczenia są nie- 
odwołalne. Trybunał administracyjny pod prze- 
wodnietwam swego prezydenta hr. Ryszarda 
Belerediego rozpatrzył tę sprawę na publicznem 
posiedzeniu i wydał decyzyę tej treści, że da 
wanie ulicom i placom nazw, tudzież sposób, 
w jaki te nazwy mają być na nich umieszcza- 
ne, jest czysto wewnętrzną sprawą każdej gmi- 
ny. Zarazem zniósł trybunał administrazyjny 
wspomniane wyżej uchwały namiestnictwa i 
ministerstwa spraw wewnętrznych, gdyż uwa- 
że je za nieuzasadnione wdarcie się admini- 
stracyi państwowej w autonomię gminy miasta 
Lublany. 


o 


Rada miasta Lwowa. 

L wów 2 stycznia. 

Ostatnie posiedzenie Rady, które odbyło 
się w sobotę, poświęcone było rozprawie bud- 
żetowej. 

Zmagaił ją jeneralny referent dr. Byk 
treściwem zestawieniem budżetu funduszu gmi- 
ny. Mówca przedstawił w niem nasemprzód 
obraz rozwoju budżetu w ostatnich latach kil- 
kunastu, po tym wstępie zaś przediożył Radzie 
imieniem komisyi budżetowej zamknięcie na 
rok 1894 i pokrycie niedoboru w sposób na- 

stępujący : 

J Rozchody budżetu zwyczajnego wynoszą 
1,530.204 zł., przychody zaś, po wliczeniu już 
nowego od 1 stycznia 1894 r. wprowadzić się 
mającego podatku szkolnego, wynoszą 1,422.375 
zł, tak, że pozostaje niedobór w kwocie 
107.829 zł. Niedobór ten znajduje całkowite i 
realne pokrycie w nadwyżkach przychodów, 
na które administracya miejską rok rocznie re- 
fektuje. Rozehody budżetu nadzwyczajnego 
wynoszą 181.486 zł. 

Referent porównywał budżeś na r. 1894 
z budżetem na rok przeszły i wykazywał, że 
ogólny wzrost rozchodów po znacznych skre- 
śleniach, dokonanych w projekcie magistratu 
przez komisyę budżetową, wynosi stosunkowo 
bardzo skromną kwotę 16.845 zł, natomiast 
wzrost przychodu po włliczenin nowego po- 
datku szkolnego, kwotę 138.494 zł, a bez 
tego podatku wykazuje naturalny wzrost w 


przychodach miejskich okazałą cyfrę zł. 
55.995. 
Według projektu budżetowego, wygoto- 


wanego przez magistrat, niedobór na r. 1894 
w budżecie zwyczajnym byłby wynosił zł. 
333.903 zł, (rozchody 1,656.978 zł, przyckody 
1.323.075 zł.) komisya budżetową jaduak skre- 
śliła z rozchodów budżetu zwyszejneg” za- 
proponowanych przez magistra” kwotę 126,774 
zł. a to głównie z rubryki nowych bruków i 
innych inwestycyi, a podniosłs natomiast przy- 
chody nad proponowane przez magistrat o 
16.800 zł., tak, że ogólny niedobór budżetu 
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ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 


Tak oto brzmiał hymn na cześć bóstwa śpie- 


wany: 


Słońce dzisiejsze, słońce złotowłose, 

W tobie jest życie, w tobie śmierci moc, 
Z ziemi wywabiasz lśniącą ranną rosę, 

A blaskiem spędzasz niegodziwą noc. 


Słońce ożywcze ludzkiego żywota! 
Ty jesteś siłą, co nam w piersi tkwi; 
Z ciebie jest mądrość i z ciebie jest cnota, 


Z ciebie myśl tryska, co wśród zjawisk lśni. 


Ciało ciemnością, a dusza jest blaskiem, 
Sumienie płonie jasnem słońcem dusz, 


Namiętność czarna idzie na nas z wrzaskiem; 


Rzuć na nią strzały z twoich złotych kusz. 


Pośród nicestwa boski zjawion goniec, 
Jasnością widny wielki świata duch. 

Z jedr:go końca w drugi świata koniec 
Słońce zesyła i życie i ruch. 

d 


Boże ty jesteś wszechświata sumieniem. 
Sum'enie życia początkiem jest w nas. 
Ws, „tkie istoty żywione Twem tchnieniem 
Za T'xym przewodem przepłyną przez czas. 


a 
A 


iskrami ducha są gwiazdy na niebie; 


zwyczajnego jest o 143.574 zł. mniejszy, ani 
żeli w projekcie budżetowym magistratu. 
Rówuą oszczędnością kierowała się komi- 
sys budżetowa przy nkładanin budżetu nad- 
zwyczajnego, skreślsjąc z rozchodów tego bud- 


żetu (711.895 zł), zaproponowanych przez mą- 


PRZEGLĄD z dnia 3 Stycznia 1894. 


mających młodzież przygotować do zawodów 
przemysłowych, zastanowił się nad reorganiza- 
ceyą dotychczasowych kursów nauki dopełnia- 
jącej w miejskich szkołach ludowych, tndzież 
miejskiej szkcły przemysłowo-handlowej w 
myśl wskazówek i „zasad organizacyi szkół 


gistrat, kwotę 530.409 zł, pozostawiając przeto | przemyslowych“, na podstawie których krajowa 


rozchcdy nadzwyczajnego budżetu tylko w 
powyż podanej wysokości 181.486 zł. Przy 
tych skreślaniach kierowału się komisya bud- 
żetows myślą, że wszelkie inwestycye trakto- 
wać należy systematycznie i łącznie wedle je- 
daolitego planu, a to tem bardziej, że wkróć- 
ce plan ten przyjdzie pod zchwa/ę Rady. 

Na pokrycie niedoboru magistrat propo- 
nował sprzedaż placu Halickiego i podwyższe- 
nie gminnego podatku czynszowego, Komisya 
budżetowa jedaek nie zgodziła sią z tym pla- 
nem pokrycia, gdyż czynsze te dotknięte są 
jaż bardzo wysokim podatkiem państwowym i 
znacznymi dodatkami krajowymi i gminnymi. 
Z powodu jednak, iż dla pokrycia niedoborów 
na rok 1884 okazała się nieodzowna potrzebą 
podwyższenia podatku, komisya budżetowa u- 
chwaliła zaprowadzić gminny podatek szkolny 
w następujących stopach 3 pre. dodatku do po- 
datku gruntowego od kwoży 6108 zł., domowo- 
ozynszowego od kwoty 718.100 zł. i zarobkowego 
cd kwoty 119.934zł., 10 pre. dodatku do podatku 
dochodowego od kwoty 584381 zł. Wynik tego 
podwyższenia będzie wynosił netto 82.500 zł. 

Podwyższenie to głównie dotknie osoby 
rosjętne, tudzież instytucye finansowe, koleje, 
it. p, opłacające podatek dochodowy, s nie 
spadnie tylko na właścicieli realności, jakby 
sią to było stało, gdyby była przyjęta propo- 
zycya magistratu. 

Oprócz proponowanego przez komisyę 
wprowadzenia podatku szkolnego, inne podatki 
wcale podwyższone niə będą. 

Rozwój systemu podatku gminnego w takim 
kierunku jest tembardziej słuszny 1 sprawie- 
dliwy, że istniejące podatki i opłaty gminne 
stosankowo więcej obciążają ogół niemajętnych. 
Gminne opłaty konsumeyjne i opłaty pośrednie, 
wynoszą razem około 800.000 zł., tak, że na 
każdą głowę przypada około 6 zł., bazpośrednie 
podatki grainae natomiast przynoszą ogółem 
koło 400.000 zł, w między niemi podatek 
gminny czynszowy obciąża bardzo dotkliwie 
ni+ maiętrą klasę indności. 

końcu swego przemówienia nawoływał 
dr. Byk Radę miejską do konsekwentnej o- 
szczędności w calu utrzymanie równowagi 
budżetowej, oraz ładu w finansach miejskich 
i polecił wnioski komisyi budżetowej do 
przyjęcia. 

Rada zestawienie powyższe przyjęła do 
wiadomości, a mówcy podziękowała za to rzę: 
sistymi oklaskami. 

W ególnej dyszkusyi nad budżetem za- 
brał pierwszy głos dr. Cissielski i uskar- 
żał się, iż budżet doręczono radnym dopiero 
w sobotę raro, tak, że oni nie mieli czasa w 
nim się rozpatrzyć. Dalej dowodził mówca, iż 
dla ścisłej kontroli koniscznem jest, aby oso- 
bni referenci czuwali nad wydatkami miej- 
skimi, dokładnie badali każdą pozycyę, gdyż 
jeneralny referent sam temu zadaniu podołać 
nie może. Zdaaiem mówcy, powinny teź ra- 
chunki być zawsze dostępne dla każdego z 
radnych. P. r. Ciucheiński skarżył się, ża 
Rada miejika zanadto mało dba o dzielnicę 
HI (Żółkiewską). Na głównych ulicach tej 


dzielnicy błoto po kolans, chodników prawie | 


nigasia nie ms, a miotał i wozów megietrackich 
ulice te nigdy nie widziały. R. dr. Mała- 
chowski wykazyweł potrzebę sporządzenia 
dokładnego planu kanałów miejskich. Planu 
takiego nie ma. Łatwo sie więc może zdarzyć, 
że nowa studnia może być zbudowaną w po- 
bliżźu kanału. Na cóż się więc wówczas zdadzą 
najwspanialsze wodociągi, jażeli woda z kana- 
łów będzie do nich przeciekać i wodę zanie- 
czyszcząć? Rówaież zapytywał mówca, czy 
komisya budżetowa nia mysłała nad sposobem 
zriżenia cdseiek od pożyczek miejskich. Zda- 
niem mówcy staćby się to mogło za pomocą 
wypuszczenia losów komunsluych; pragnie 
więc dowiedzieć się, czy komisys budżetowa 
nad tem się zastanawiała i czy w planie in- 
westycyi, który a być Radzie przedłożony, 
kwestya ta będzie uwzględniowa. Dr. Byk 
odpowiedział, 1ż komisya budżetowa objęła 
sprawę tę w swym inwestycyjnym planie 

Dr Pisek domagał się, aby Rada wie- 
cej wydawała na roboty asanacyjne. Po wy- 
szerpującej odpowiedzi dr. Byka na powyższe 
przemówienia i zapytania, Rada przyjąła wnio- 
ski komisyi budżetowej i przystąpiła do dy- 
szuwyi szczegółowej. 

Farndusz szkolay referował d:. Daięba. 
P:eliminowane przychody w tym dziala wy- 
noszą 348.405 zł., rozchody 488.985 zł, pozo- 
staje przeto niedobór w kwocie 90.580 zł. 
Przyjęto bez dyskusyi. Nadto uchwalono we- 
zwać magistrat, ażeby w skutek zaprowadze- 
nia sześcioklascwych męskich szkół ludowych 


A w naszej myśli wstaje cały Bóg. 
Po lat upływie, po ciała pogrzebie, 
Powróci dusza, Boże! do Twych dróg. 


Zadna zakała w nas nie pozostanie, 
A z ciała wyjdzie jasnych bogów ród. 


Spraw, by pokusa nam w piersi zamarła, 
By Twoja prawdą, święty życia świt, 
Z roskoszy ziemskich złudny pozór zdarła, 
By nas powiodła na zaparcia szczyt! 


Sprąw, Boze wieczny, by w strasznej potrzebie, 
Którą nam zrodził życia chytry kłam, i 
Myśl nasza ciągle przebywała w niebie, 

Abyś nam w sercu Ty zapłonął Sam! 


Chcemy za życia już w Tobie 


| 


| I jaśnieć będzie jasnością Twą, Panie! 
W niej widnym będziesz, jak w źwierciedle wód. 


My tu na ziemi w nocy pogrążeni 
Slęczym w więzieniu, pośród srogich prób, 
Człowiecza chwała bladym cieniem cieni, 
A bramą światła jest daleki grób. ł 


Spraw, byśmy znali ułudność nadziei , 
Jeśli nie w Tobie tej nadziei kres; 
A przeprowadzisz wśród życia zawiei, 
Nas synów żądzy i potomstwo łez! 


Chcemy się siebie ze wszystkiem wypierać , 
Radość czuć bliźnich i bliźnich czuć ból; 
Jak ziarno pszenne wśród uprawnych ról. 
W śmierci jest żywot, a w życiu konanie. 
Niechaj nas nie zna już zmysłowy Świat; 


Niech w miłosierdziu przy Tobie powstanie, 
Duch, gdy upłynie poczet próbnych lat! 


kormisya przemysłowa od r. 1889 zorganizo- 
wała wszystkie uzupełniające szkoły prze- 
mysłowe w kraju. Odpowiednie wnioski ma 
przedstawić magistrat jak najrychlej reprezen- 
tacyi miasta. 

Wezwano także magistrat, 
stosowne zarządzenia celem 
dwóch budynków dła kolonii 
Brzuchowicach. 

Fundusz dóbr miejskich referował również 
dr. Dulęba. Przychody wynoszą 56.512 złr., 
rozchody 85.895 złp okazuje się zwyżka w 
kwocie pot złr. 


aby poczynił 
wybudowania 
leczniczej w 


Przyjęto bez dyskusyi i 
uchwałdho wezwać magistrat, aby przedsięwziął 
potrzebne rokowanik, przedłożył stosowna wnio- 
ski w celu budowy drogi szutrewanej do 
Brzuchowie. 

Przyjęto również budżet funduszu gminy 
w oyfrach, które powyżej podaliśmy. Podczas 
dyskusyi nad tym budżetem p. Kord y's upo- 
minał się o budowę kanału w ulicy Kopernika. 
P. delegat Michalski oświadczył, iż w 
roku przyszłym z powodu wystawy kanał na 
tej ulicy nie może być budowanym, stanie się 
to atoli w r. 1895. Po przyjęciu budżetu fun- 
duszu gminy uchwaleno następujące rezolucye. 

Wzywa się Magistrat: 1) aby przedsta- 
wil wnioski w celu uregulowania aprowizacyl 
miasta; 2) aby przedłożył stosowne wnio- 
ski w sprawie urządzenia nowej rakarni po- 
łączonej z odpowiednimi przyrządami dla 
niszczenia padliny ` według nowoczesnych 
ulepszeń; 3) ażeby przedstawił wnioski na 
leżytego obmurowania cmentarza Łyczakow- 
skiego z uwzględnieniem umieszczenia w 
murze katakomb; 4) ażeby za poroznmieniem 
sią z Radą. szkolną okręgową przedstawił sto- 
sawne wnioski co dn założenia nauki gimna- 
styki i boisk przy każdej szkole miejskiej. 
5) ażeby udał się ze stosowną petycyą do Sejmu 
o uregulowanie sprawy podrzutków: 6) ażeby 
przyśpieszył załatwienie sprawy organizacyi do- 
broczynności publicznej; 7) ażeby zastanowił 
się nad tem, czyby nie należało oddać robót 
około bruków i chodników w przedsiębiorstwo 
za kaucyą i przedstawił stosowne wnioski; 
8) aby poczynił stosowne kroki eelem lepszego 
oświetlenia miasta tak zwykłemi lampami ga- 
zowemi, jakoteż lampami Siemensa; 9) ażeby 
zbaławszy rzecz wszechstronnie, a mianowicie 
zasiągnąwszy informacyi z miast innych, wziął 
pod rozwagę zmianę systemu czyszczenia mia- 
sta ze śmiecia, błota i śniegu (ewentualnie w 
drodze przedsiębiorstwa) i przygotował do je- 
sieni roku 1894 odpowiednie wnioski; 10) aby 
poczynił odpowiednie studya, w jaki sposób 
możnaby najkorzystniej niszczyć śmiecie i od- 
padki zbierane w całem mieście. 

Długą dyskusyę wywołał wniosek komisyi 
budżetowej, aby z ramienia Rady miejskiej 
ustanowiono komitet egzekucyjny złożony z 
5 rednych, celem rychłego przeprowadzenia 
sprawy zaopatrzenia miasta w wodę. Sprawa 
ta atoli nie została ostatecznie załatwioną, 
gdyż przewodniczący p. prezydent Mochnacki 
o godzinie w pół do 10-tej dla braku kompletu 
zamknął posiedzenie. "> 


KRONIKA. 


Lwów 2 Btycznia. 


Z armii. Pułkownik 30 pp. p. Antoni Dylew- 
ski miacowany został jenerałem brygady i przenie- 
siony do Pilzna w Cze. hach. Komendantem 30 px. 
misnowany został p. Stanisław Ocetkiewicz 

Zmiana nazwiska. P. Dyonizemu Sternowi, 
urzędnikowi Namiestoictwa, zezwoliło Namiestniet wo 
ra zmianą nazwiska rodowego na Sterzytski. 

Siuby Duia 14go stycznia odbędzie się w ko- 
Ściele OO, Bernardynów we Lwowie siub panny 
Marty Knznarowiczównej, starszej córki sukretarza 
powiatowego Narniestnictwa, z panem Marysnem 
Hor: dyskim, — zaś 16 styczna w tym samym ko- 
ścieie Ślub młodszej córki, panny Henryki z panem 
Franciszkiem Mandelą 

Dnia 9go bm. o godzinie 7 wieczorzm w kw 
ściele św, Mikołaja ws Lwowie odbędzie się ślub 
panny Z fii Spędakowskiej, córki radzcy sądu lwoa- 
skiego z p Głustawem Nechaysm Felseisem , komi- 
ssrzem dyrekcyi skarbowej w Samborze. 

Z Koła literacko-artystycznego we Lwowie 
W Czwartki dnia 11 i 25 bm. urządza Solo w wla- 
snym lokalu wiezzorek z tańcami. 

Wybór uzupełniający posła do Sajma z karyi 
gmin wiejskich okręgu brodzziege. W ckręgu tym 
wskutek śmier i ks, Jana Sirki opróżniony jest man- 
dat posła do Sejmu krajowego. Jedno z pism do- 
nosi, iż w sprawie przyszłego wyboru przybyli 
w tych dniach do kceiędza metropolity Sembrato- 


na ziemi 


zamierać 


a Z A R a 0 PO a a ae: 


Skończywszy tę modlitwę, zamilkli kapłani 
i padli na oblicze przed Bogiem niewidomym, 
którego zmysłowy symbol, święty krogulec, uleciał 
ponad rozkrzyżowane ciała, kreśląc sobą nadpo- 
wietrzne koła nad grupą zamodlonych kapłanów. 

Dziewczęta, które stały przed bramą prze- 
bytku, zrozumiały każde słowo, każdę osobne 
zdanie modlitwy; myśl słowami wyrażona prze- 
śliznęła się po ich umyśle zupełnie niezrozumiała, 
ściekła zeń, jak kropla żywego srebra stacza się 
z blachy. Były to dla nich kapłańskie formuły 
pozbawione znaczenia, ałbo mające znaczenie tak 
okrutne i tak nieludzkie, że mogły w nich tylko 


tego, aby sprowadzić właśnie owe zmysłowe do- 
bra, których się wypierał wzniosły hymn kapłań- 
ski. Ale teraz, kiedy ptak święty oblatywał leżące 
postacie kapłanów, 
tego, że bóstwo przyjęło ich modlitwy, przejęła 
święta groza obie towarzyszki; Boga czuły przy 
sobie i zapragnęły do niego przemówić. 

Pierwsza Hesz-Aker wyciągnęła ku krogulco- 
wi swoje ramiona, i w takie doń się odezwała 
słowa, na pół mówiąc, a na pół śpiewając: 

— O ptaku święty! krogulcze słoneczny,j opie- 
kunie przodków moich i domu mojego! 
chaj modlitwy mojej. Jam młoda; jam jako kwiat, 


wicza w deputacyi z okręga brodzkiego księża: 
Hlibowicki i Czyrowski, 1 że ks. matropolta ka- 
tegorycznie poleci duchowieństwa, aby głosowało na 
prof. Barwińskiego, jako szczerego katoliga i obrońcę 
ruskiego duchowieństwa. 


Rezygnacya burmistrza. Z Przemyśla dogo- 


szą iam, iż burmistrz tamsczny dr. Aleksander 
Dsorski, va pisici eniu Eady wiejskiej, odbytew 
daia 28 z. m., stanowezo ońwiad.zyj , Że z dniem 


81 grudnia ustępuja z urzęda i że rezygnacyi swej 
pcd żadnym warunkiem mie cofaie. Jako następtów 
wymieniają pp. dra Dolińskiego, adwokata i wica- 
burmistrza, Gamskiego b. wiceburmistrza i dra Zie- 
miańskiego, lekarza, asezora Rady. 

„Gazeta Lwowska” ogłesza publiezny konkurs 
na wykonanie powiększenia budynku, gdzie urząt 
c. k. poczty 1a dworcu we Lwowie sią mieści. 
Oferty mogą być wnoszone nsjialej do dni 27go 
stycznia 1894 x. do godziny 12 w połuduie do pro- 
tukołu podawczegv dyrskcyi ruchu (dworzec kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej) we Lwowie. 

Pożar. W nocy z soboty ns niedzielę o go- 
dzinie 2 zapalił się przy ulicy Pijarskiej za Bzpita 
lem powszechęym domek drewniany znajdujący się 
na plecu budowy kliniki W tym domkn mieściła 
się kantyns, megszyń i mieszkania dozorców bud.- 
wlanych. Zlokalizowanie ognia zawdzięcza cią prze- 
dewszyatkiem rządzcy szpitala p Malinowskiemu 
Podczaa akeyi cdznaszył się też chlubnie p. Jakimisk 
na czela służby szpitalnej. 

Harmonia. Wydział „Harmonii* zorganizował 
już na nowo kapelę „Harmonii* i pozawierał z ka- 
pel'stami umowy na zasadzie procentowej tantyemy 
i gwarancyi minimalnego dochodu. Kapsla Harmonii 
może b;ć używaną w całości lub w mniejszych od- 
działach do zabaw, wieczorków, balów, koncertów 
itp. we Lwowie jak i na promincyi. Próby i ćwi- 
częnia kapeli odbynają się ciągls pod kontrolą i za 
wskazówkami artystycznego dyrektora p. Mieczysła» 
wa Sołtysa. Wydzi:ł Harmonii, zawiademiając o tam 
publiczność, prosi o popieranie tej j dynsj narodo- 
wej, miejskiej kapali. 

Z Sofii donoszą nam, ż4 młody posta bułgar- 
ski p. Kiessjakow, który kształcił się przez kilka lat 
w Galicyi, przetłumaczył na język bułgarski „Wie- 
slawa“ i „Koarada Wallenroda“. Tłómeczsnie ma być 
podobno bardzo udatng. Z pod pióra p. Kiessjakowa 
wyszedł już przekład „Pana Tedeusza*, 

Jubileusz 25-letniej pracy na stanowisku pio- 
fegora konuerwatorynm obchodzł zaszczytnia znany 
i powszechnie szanowany muzyk p. Wiacenty Sie- 
rosławski, Grono nauczycieli i nanczycislek 
konserwatoryum zebrał» się w niedzielę ostatniego 
grudnia i ziożywszy gserderzqe Życzania %rączyło 
Jubilatowi skromny upominek. Do tych owacji ze 
streny nauczycieli rrzyłączył się Wydzisł Towa- 
rzystwa muzycznego przez swych delegatów prezesa 
dra Jana Czaykowskiego i Totka, którzy wręczyli 
p. Sisrosławakismu pismo gratulacyjne Przy ban- 
kiecie jako dalszym ciągu tej serde:zaej uroczy- 
stości wznoszono na cześć jubilata liczne toasty, 
które świed zyły o sympatyi jaką sobia wśród ko- 
legów zjadnał. 

Walne zgromadzenie członków galicyjskiego 
Towarzystwa rauzycznego odbędzie się w niedzielą 
dnis 14 stycznia br. o godz, 12 w południe w sali 
towarzystwa. 

W Stowarzyszeniu nauczycielek cdbętzie się 
we Środę pogadanka na temat „O wpływie zawodu 
nauczycielskiego nm charakter i usposobienie ko- 
biety*. Początek o godziuie 6 wieczorem. 

Ze Stryja d noszą nam, Ża prymarynsz ta- 
mecznego szpitala p. Dymitr Tem,le zrczygnowa 
po 48 latach służby ze awej posady. „ała s 

Dom Matejki. Marszałek krajowy ka. Kustachy 
Sangnaszko ofiarował na zakupno domu Jana Ma- 
tejki 500 złr., Rada powiatowa drohoóbyckK uchwa- 
lita na ten ceł 50 złe, magistrat m. Drohobycza 
10 złr. Nadto na ręce prof, Sozołowskiego nadesłała 
na ten ceł niezn»na osoba z Krakowa 25 rubli. 

+ Alojzy Kraiński. Zeszłego tygodnia zuari 
w Wiedniu Alojzy Kraiński, ck. major w rezerwie, 
w 72 roku życia. Jego uieocenione prace ra polu 
balistyki już około roka 1860 zjedusiy mu sławę 
w sferach wojskowych maszych 1 zagranicznych. 
Przed kilzunastu laty usunął się był śp. Alojzy z 
służby czynnej i osiadł w Galicyi, a następnie w 
Wiedniu; a chociaż usługi sztuca wojeunej oddane 
przysporzyły mu wiele bolesnych zawodów, to jednak 
nie przestał dla niej pracować do końca Życia, bo 
jeszcze przed rekiem wydał dzieło p.t. „Ballistikon* 
uznana przez fachowe organa za niezrównaną pracę 
w nauce o strzelaniu z dział i karabinów. 

Przejście na wiarę katolicką. Wdowa po 
zmarłym niedawno holenderskim ambasadorza przy 
dworze angielskim, hrabina Bylandt, wraz z synem 
przeszła w Rzymie na wiarę katolicką. Podobno 
skutkiem rozkłedu, objawiającego się w miejscowym 
kościele protestanckim, wiele rolzia holenderskich 
zamierza uczynić to sama. à 

Z toru łyżwiarskiego. Slizgewka ns Szume- 
nówc» ś:iąga od kuku dni nietylko sportaneeaów, 
ale i publiczność ypragnącą przebyć chwil purę ns 
świeżam powietrzu. To też na ślizgawce roi się aż 
lół trzeszczy pod ciężarem kilxu setek ludzi. Może 
być, że właśuie ta ostatnią okoliczność jest przy- 
czyną, że słyszeliśmy jaż wiela skarg na niektore 
niewłaściwości, a ponieważ usunięcie i h leży w in 
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który się dopiero oto wczoraj rozkwitł w pro- 


na ziemi. 


Nie odmów mi ich, Panie! 


widzieć czarodziejskie zaklęcie, przeznaczone do 
na dowód 
odemnie chorobę i troskę i śmierć wczesną! Blade 


mieniach słonecznych. Zycia mi trzeba i szczęścia 


Odwróć 


| teresie nietylko publiczności, ala i Towarzystwu ly. 
jżwiarskiego, przeto z całą życzliwością dla niego 
podnosimy je na fem miejscu. 

Ponieważ rauka szkolna odbywa się obecnia 
tylko rano, przeto netłok młodzieży szkolnej po po- 
łudnia jest w bieżącym sezonie wadzwyczaj wi lei, 
tem bardziej Że młotzież cieszy się znaczną ulgą w 
opłacie wstępu na lód, Jesteśmy przyjaciołmi mło- 
dzieży, chętnie putrzymy ną jej zabawy służące jej 
na zdrowie, chętnie widzimy ją pośród usób przy- 
zwoitych, ale uważamy, że i publiczność opłecająca 
wstęp, nie powinna doznawać przykrości z powodu 
przywilejów młodzieży. 'Tymezesem na lodzie dzieje 
się inaczej, Skoro zbierze aię sporo studentów, poczy- 
nają oni na lodzie harce, wybryki i wyścigi takie, ża 
publiczność abająca o całość swych rąk i nóg, ustę- 
puje czem prędzej z lodu. Mimo zakazu młodzież 
pali na lodzia eygara i papierosy i rzucą końce ich 
pod nogi, nio bacząc weale na to, że taki koniec 
cygara może stać się przyczyną czyjego kalectwa. To 
gą najważniejsze niewłaściwości, która przecież przy 
dobrej woli wydziału dałyby się rychło usunąć, Je- 
Żeli zaś gospodarze lodu, wybrani z wydziału, nia 
«ają odpowiedniej energii, to może byłoby lepiej 
naznaczyć dla młodzieży szkoluej pewne godziny lub 
dni na ślizgawkę? a racża także byłoby włuściwem 
poprosić dyrekcyę szkół, aby tylko tym wydawała 
certyfikaty, o których wie, Że się zastosują do regu- 
laminu, do którego członkowie są obowiązani i który 
starsi członkowie jak najściślej przestrzegają. Przez 
zaprowadzenie tej reformy uprzyjemniłoby się bardzo 
publiczaości pobyt na lodzie, a rezultatem tego by- 
łoby niezawodnie to, że dalrka więcej niż teraz pań 
i osób starszych używałoby ślizgawki, 

Konkurs historyczny. Komitet, złożony z re- 
prezentantów miejscowych Towarzystw akademiek.ch 
polskich, zawiązany za inicyatywą wydziału Czytelni 
zkademiekiej we Lwowie, s maiący na celu urzę- 
dzenia obchodu Kkościuszkowskiego we Lwowie, na 
ostatniem posiedzeniu swem uchwslił ogłosić konkurs 
ns rozprawę p. t „Powstanie Kcśziuszki", Ma to 
być praca naukowa dowolnej objętości i może zaj- 
mować się również tylko pewnym okiegem z po- 
wstania Kosciuszki, Pożądanom byłoby umzględnie- 
nie społecznego ruchn miesz zan i chiopów podczas 
powstania. Tormin oddania pracy oznaczono na dzień 
1 sierpnia rb. Nagroda, którą sędziowia przyzna ją 
najlepszej rozorawie, wynosi dwieście korou, o -n- 
grodę ubiegać się mozą tlko akademiry lwowscy 
i uczniowie czknły dublsńskiej, jakoteż nćzniowie 
azkoły lsowej. Na sędziów z pośród osób poważaiej- 
szych uproał komitet drów: Ludw. Finkla, Ludwika 
Kubalę i Antoniego Prochaskę. Nagrodzona rozprawa 
drukowaną będzia w sprawozdanin Czytelii z roku 
1893-4, nadto auto: otizyrma bszpłatnie sto odbitek 
i prawo odbijania dalszych egzemplarzy. Praze opa- 
trzone godłem należy przesyłać poł adresem akade- 
m ka Konstantego Wojciechowskiego, prezoga Czy- 
telni akademickiaj we Lwowie. 

Z Q:erniowiec nam piszą: „Stolica Bukowisy 
należy do tych rzadkich ulubieńców ludzi i losów, 
do liczby tych szczęśliwych miast, które skutkiem 
zbiegu pomyślnych okoliczności i troski powołanych 
ogób przyszły za naszej już pamięci do wielkiego 
rozkwitu, wzrostu i znaczenia, Jeżeli jeszcze dzi- 
siejsi ojcowie miasta urzeczywistaią poruszaną do 
niedawna myśl oświetlenia elektrycznego i umie: 
jętnej, postępowej kanalizacyi, to przybędzie pewna 
ozdoba, której pozazdrościć nam będą mogli słu- 
sznie nietylko bracia nasi w Galicyi, ale choćby 
nawet mieszkańcy z nad „pięknego, modrego Dunaju“. 
Do tych najnowszych, (jakia z każ 'ym rokiem przy- 
bywają) a cennych nabytków  arch.tektonicznych, 
które ua zawsze pozostaną prawdziwą ozdobą Czer- 
niowiec, przybywa nam obecnia tak ta  potrzabny 
niezbędnie kościół katolicki N. Serca P, Jezusa, bu- 
domzny przez OQ -— Jezuitów, a dop oradzony 
prawie do końca, Wspaniała tw świątynia już zda- 
leka imponuje smukłym, gotyckim dachem ï forem- 
nymi kształtami iglie i wieżyczek, zarysowujących 
się na uroczam tle niadalekich gór. Wieża główna 
wzniesloną już do wysokości 40 prawie metrów 
robi bardzo miłe i podniosłe wrużenie. Wewnątrz 
sklopie ie już ukończone, pozwala poznać piękność 
i majestatyczn'ść gotyckiej budowy. Wykończenie 
wszelkich szczegółów  najdrobnisjszych odpowiada 
najwybredniejszym wymogom krytyki. Poważna ko- 
lamnada z gładkich, ciosowych kamieni, na których 
wspiercją się Żabru sklepień, ornamontyka sty- 
lowa kapiteli i konsoli, linis śmiała łuków, wszystko 
to tak przeprowadzano starannie i harmonijnie, iż 
opuszczając progi nowej świątyni i obejmując z od- 
dalenia raz j'szeze okiem całsść, odnosi się to 
szlachetne wrażenie i pochlebne przeświądczenie, 
że nasza katolicką wia'a będzie na tych kresach 
ciała na straży swej całości i świętości wspaniały 
pomnik, a miasto, dorzucając od siebie też cagiełkę 
do jego budowy, moża spoglądać z dumą dziś na 
ten dom Boży i mieć to przekonanie, -ż. dobry 
zrobiło wybór, dając w podarunku plac obszerny 
pod to dzieln. 

O iłe nam wiadomo, składki na tem kościół 
zbierano w Galicyi, to też i podnieść to należy z 
chlubą, że nie brakło tam serc ofiarnych, które przy 
tyla inny.h wydatkach znalazły grosz i dla naszych 
potrzab katolickich. Widać że tam (w Krakowie 
zaś szczególniej) nia przebrzmiała jeszcze pamięć 
imienia tyle nam sympatycznego a długoletniego 


odganiaj ubóstwo! Spraw, Boże wielki i dobry, 
abym wśród wesela i pociechy przeszła przez 
długie życie. 
moją, a Ty lubisz serca ufne w prostocie swojej. 
Wiem o tem, wierzę słowom kapłańskim, które 
mi o tem Świadectwo dały. Z większą ufnością 


Wszak w Tobie pokładam ufność 


dzę do Ciebie, jak do Ojca rodzonego. 
Ty wejrzałeś do serca mojego i poznałeś 


już treść modlitwy mojei, modlitwy, której wstyd 
dziewiczy nie pozwala wygłosić. Ale dlaczegoż 
mam się wstydzić Ciebie ? 
głośno pragnienia moje przed towarzyszką moją, 
a Ty ze słońca patrzałeś wtedy na mnie, i sły- 
szałeś każde słowo moje. O Boże wielki, błagam 
Cię, daj mi męża bohatera, któryby był dobry 
i szczodry i wspaniałomyślny dla przyjaciół swo- 
ich, a był postrachem dla wrogów. Niechaj mój 
mąż będzie w domu łagodny jak gołąbek, a w 


Wszak wyznałam już 


nieprzyjaciół straszliwy jak lew na pu- 
Niech szuka boju zarówno i mojej pie- 
Niechaj mnie zdobędzie, jak bohater 


prawdziwy, pośród natłoku strasznych niebezpie- 


. Oto Cię zaklinam, Boże wielki i tego mi 


nie odmówisz, bo bez tego nie potrafię się rado- 
wać pośród Świata, który stworzyłeś przecie na 
to jedynie i który na to jedynie 


oświecasz, aby 
radość kwitła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tai praccwnika ks. Eberharda, skoru. tat sordecznie 
chociaż z oddali spieszą nam tu dod wszyżcy 2 
pomocą, by mógł przeprowadzić do końce rozpo- 
częte dzieło nowej Świątyni. Dla tego też właśnie 
z tymi ofiarodawcami życzliwymi pregniemy się po- 
dzielić tą wiadomością 2 kresów, a to tem chętniej, 
v ile wiemy, że i oni pragną wiedzie‘, jak zużytko- 
wano ich datki. - 

Z porą wiosevną pocznie się dalsza około 
świątyni robota, mianowicie: malowanie, nkładunie 
posadzki, wprawisnie kolorowych witrażów i t. d, 
Praca to ważna jeszcze i wymagająca wiele nakładu. 
Znakomity badacz przeszłości naszej Heleniusz, jek 
czytaliśmy w Przeglądzie wydsł na dochód dokoń- 
czenia tej świątyni wielkie <iwatomowe dzieło o pol- 
skich czasach dnwuych i późniejszych. Dziwnie 
głęboka mysi zdaje nam się tkwić w tem obranin 
takiego przedmiotu 1 ku takiemu właśnie celowi 
przez nestora naszych pisarzy historycznych. Wszak 
to Polsce uie było już danem przeprowadzić do 
końca tego posłannictwa bożego na wschodnich kre- 
sach Ojczyzny — i oto zerwaną sieć tych zbawien- 
nych wpiywów ma zawiązać i prowadzić dalej ka- 
tolicki kościół Serca P. Jezusa. Na jego dokoń- 
ezenie ofisruja autor dzieło, traktujące jakby 
umyślnie o tych zapasach z nieprzyjaciółmi od kre- 
sów, o tych świetnych postaciach naszych wielkich 
i świętych cjców, którzy w minrę możności epełniali 
tu wielkie posłaonictwo dziejewa Rzeczypospolitej — 
i jakby pragnęli takowego dokonać — odżyli na 
nowo przed nami pod piórem  Heleninsza, Dzieła 
tak piękuego i peważucgo nie powinnoby zabraknąć 


w żadoym polakim domu, w którym żyje  rozmifo- 
wanie naszej chlubnej przeszłości. Oby wszyscy 
zechciei naśladować  szlechstną milość autora 


„ Wspomnień* dla naszych kresów i rozkupić to 
dzieło, czem przyczynią się niechybnie do urze*zy- 
wistnienia wielkiej myśi, do ukończenia wspaniałej 
świątyni Serca P. Jezusa, która z ufnośsią w Bogu 
i ludzką ofiarność poczęta, tąż Bożą pomocą a da- 
tkami hojnych ofiarodawców do końca szczęśliwie 
doprowadzoną będzis. My tylko uznaniem i wdzię- 
cznością autorowi odpłucić możemy za tak hojny 
dar i cieszyć Się, że o potrzebach braci kresowej 
pem ętają wszędzia, l 

Z Horodenki nam piszą: 

Naucza inteligencya zakończyła święta Bożego 
Narodzania prawdziwie szlachetnym czynem. Z ini- 
cyatywy założyciela tutejszego kasyna  mieszcz. h- 
skiego p. Władysława Kógłera odbył się we czwartek 
dnia 28 zm. wieczorek, którego pierwszym punkiem 
prograen było rozdanie 20 najuboższym z dzistwy 
szkolnej vejpctrzebniejszego odzienis. Po przemowie 
kierownika szkoły ludowaj Teodora Sucharowskiegu 
i po odegraniu dwóch kolęd przez muzykę szkolną 
(dzieło wiełce szanownego kierownika) zacna pani 
Starościna suma rozdała podarki pomiędzy dziatwę, 
Bóg zapłać jej za trud, jakoteż wszystkim Paniom 
i Panom, którzy się wedle możności przyczynili do 
szlachetnego czynu. Resztę wieczorka uprzyjemniali 
nam dwaj artyści A. Lelewicz i K. Celiński, 

Z Brodów nsm piszą: 

W numerze 296 Przegłą'' + opowied siano, jak 
na dworcu kolejowym brodzkim odbyła się uroczy- 
stog gwiazikowa dla dzieci służby kolejowej w obe- 
eności komitetu w tym celu zawiązarego i „wobec 
przedstawicieli kupiectwa miejscowego". 

Taka uroczystość tu na pograniczu jest burdzo 
pożądana i pragnąć tylko możemy, aby się co roku 
powtarzała. Wdzięczność więc nuleży się tym którzy 
ją urządzili lub czemkolwiek do niej się przyczynili. 
Nasuwa się wszakże j' dna uwaga, oto że byli przed- 
stawiciele knpiectwa miejscowego, a nie było księży 
ani nauczycieli szkół miejskish, a przecież dziatwa, 
której rozdawano dary świąteczte, uczę'zcz» prze- 
ważnie do szkół tutojszych i jest nawskróś katolicką. 
Maziała one tam „przedstawicieli kupiectwa*, a ni! 
widziała swoich księży katechetów i nauczycieli. 

Sposoburść do gwiazdki podało święto ketoli- 
ekie, a bto zna B.ody i tutejsze stosunki, ten wie, 
do jakiego wyznania należą ci „przedstawisiels ku- 
piectwa". Więe przy obchodzio mającym charekter 
katolicki byli ci przedstawiciele kupiectwa, a nie 
było księży ani nanczycieli katolickich 

Wiem o tem, Że to nie stalo się z jakiej nie- 
chęci ku księżom lub nauczycielom, ale to presta 
nie zastanowiono się nad tem i dla teg» nia uwis- 
domiono sni księży, ani dyrektorów szkół, Podnoszę 
to w tym celu, eby księża i vsuczyciele szkó. nie 
zostali pominięci w przyszłości, jeśli taka uroczy.tość 
odbywać się będzie. 

Zmarli. Dr. Igoacy Kasparek, eme ytov:any 
radzca dworu w sądzie apelacyjnym, umarł we Lwo- 
wie, w 81 roku Życia. — Fryderyk &chubuth, iu- 
piec, mmarł ve Lwowie w 84 rcku życia. — Ma- 
rya ze Sławińskich Łukesiewiczowa, wdowa po 
radzcy sądowym i prezesie Rady powiatowej brze- 
Zanskiej, matka dra Włodzimierza Łukasiewicza, 
profesora Uniwersytetu w Iusbruku, uma.ła w Su- 
listrowej koło Jasła, w majątku swej córki p. Ja- 
dwigi Kobuzowskiej, przeżywszy lst 60. — Bene- 
dykt Bierazcki, emerytowany Bterosta, utnarł we 
"Lwowie w 68 roku życia. — Ksiądz Julian Trachi- 
mowicz, gr. katcl. proboszcz w Krechowie, umarł 
w 71 roku życie — Michalina z Łopatyńskick Pa- 
wlukowa, żona gr. kat proboszcza, umarła w Roż- 
niatowie. — Dr. Bronisław Dembovws-i, przeżywszy 
lat 44, umarł w Zakopanem. 

Stan powietrza. Term. — 8'o godz 8 rano, 
w poł. — 6° B. Barom. 759, Idze w górę Snieg. 


t. 


Na odezycie. 

— Nie wie sąsiad, jaka jest różnica między egoi- 
zmóm a altruizmem ? 

— Owszem, wiem. Egoizm, tu widzi pan dobro- 
dziej, jeżeli ktos kuji krylantową  broszkę własuej 
żonie. 

— A altruizm? 

— Jeżeli cudzej. 


Odpowiedź Redakcyi. WP. K. K w Brzozo- 
wie. %spomnianego pisma, któremu WPan posłałeś 
awoją prenumoratę, wyszło podobno parę numerów. 
Zdaje się, że całarzecz była obliczona na oszukanie 
publiczności. Należy z taąkiemi pismami być bardzo 
ostrożnym, 

Co mię zeg tyczy poszukiwania osób w Rosyi, 
to sądzimy, że udać się należy albo do konsulatów 
austryackich, albo do którego ze znanych adwo- 
katów. 


Literatura i Sztuka. 


* „Piękność i zdrowie”, praktyczne rudy, wska- 
zówki i przepisy dls kobiet, przez baronową Staffe. 
(Warszawa, 1894, atroa 278, Głebethnar. i Wolff.) 
Tłómaczenie z 26-gə wydania oryginału francuskia- 
go. Oryginalna to książka w całem znaczeniu tego 
słowa. Przechwałkę na okładce co do dwudziestego 
szóstego wydania w oryginale, przyjęliśmy z niedo- 
wierzaniem , a rozbrojeni jesteśmy zupełnie po prze- 
czytaniu książki. Jes; to krótko mówiąs, rodzaj nie- 
będnej dla kobiety encykłopedyi, mającej na celu... 
zysporzenie szczęścia małżeńskiego. Autorka za- 
(rzęga się ciągle, że o hygienie, we właściwem jej 
saczenin, mówić mie chce, bo to do niej nie nals- 
y, jednakże, ze względu na sam tytuł: „Piękność 
zdrowie“, potrąca o nią ustawicznie, a trzeba przy- 
nać, potrąca ze znawstwem i umiejętnie. 
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bankowy i Kantor wymiany 


Słowo *stępne zastępuje tu artykulik p. tyt.: 
„Sanctuarium kobiety”, w którym autorga dosko- 
naló objaśnia esl tej swojej pracy. „Nie będę ta 
mówiła — pisze oma — o kobietach, Btóre chcą 
być przez wszystkich wielbione, o kobietach, które 
wyzywającem s cjizeniem zaprzęgają do swego ty- 
dwanu ti my mężczyzn, 0 kobietach eszoiomionych 
żądzą podobania sią i dlw dogodzenia jej uciekają- 
cych się do tajemniczych, eztuczvych środków, pro- 
wadzących nieodwołalnie do yrzedwczesnej starości 
i brzydoty.. Zna tylko kobietę, starującą się o za- 
chowanie miłości tego, któregu wybreło jej serce; 
znam tylko kobietę, która chre zostać miłą i pows- 
bng dla ojra swych dzieci, która chce zatrzymać 
w domu głowę rodziny i która zdrowym rozsądkiem 
szuka środków zschowenia dla niego samego tych 
wdzięków, jakiemi oblarzyła ją natura. Znam tylko 
taką, które pojmvje zdrową, powiem więcej: „świę- 
tą" zalotuość, tnhą, której niewal jakby Bóg szep- 
nal do usha: „Teoszz się o swą piękność, abyś 
była rozkoszą dla geroa i orzu tego, który jest pod- 
porą twojej zachwycającej słabości i którego przod- 
kowie z poza grobu patrzą na ciebie, jako na ma- 
tkę swoich wnuków i prawnuków. Obowiązkiem 
twoim jest podobać się i zachwycać, bo jesteś ides- 
łem w ciężtiem Życiu mężczyzny ; nie schodź z pie- 
destału, na jakim on cię postawił..." 

Oto ów rel, a i któżby miał cokolwiek prze- 
ciw niemu? Niewisle też już wobec tugo pozostaje 
nam do powiedzenia, o trj udatnej a pożytecznej 
książce. Wystarczy gdy nadmienimy, iż uu orka pc- 
dzieliła ją na cztery, wiążąte się z sobą części, a 
mianowicie: 1) Urządzenie mieszkania i umeblowa- 
nie; 2) O pielęgnowaniu ciała w ogólności (osobno 
rady povfue, twarz, włosy, usta, zęby, głos, oczy, 
nos, ucho, ręka, vogs i spodnia część ubrania); 
3) Rudy i przepisy (Jak się zachowywać, otyłość 
i szczupłość, nieco o estetyce, wody toaletowe, per- 
famy itd.); 4) Klejnoty, drobiazgi, koroaki i ich 
przechowywanie. 

Za zasługę poczytać tu należy autorce, że jak- 
kolwias zwraca się głównie do dam, mejących duże 
apartzmenta, nie zapomina jednak i o iunych, lecz 
z ochotą ustepuje od wielu swoich wymegań i ume 
zawsze zauleżźć radą ra pogodzenie wymwintności 
z oszcządnością Zawsze odpowiedni a tańszy śro- 
dak ma pod ręką, a celu swego zoka nie spuszcza. 
Tłóraczy się też wszędzie, pemimo widocznej eru- 
dyryi, jesuo i przystępnie, a dzięki podziałowi 
książki na rcziczne oddziały i oddziełki, pozw.la 


tuufić latwo po ekutaczną radę, bez wozolu prze- 
rzucania całości, Książki specyalnej, a mającej 
siużyć ogółowi, uapisanej z:$ tak dzbrze, z ser- 


com, miłuścią i swadą wrcdzoną, dawyuo już nie sic- 
tkaliśzny. 

Anutorcg dopisnja nadto w wielu miejscach i 
humor i dowcip, Zwracg się osa niersz i do męż- 
czyzn z tem, o czem i im „dla Świętego spokoju“ 
wiedzieć należy, w każdym zaś razie przekonywa 
ich dobitnie, iż pracę swą, mającą na celu pię- 
kność i zdrowie kobiety, po części też i dla ich 
dobra podjęł:. Słuszność i bezstronność nakazują 
nam książkę baronowej Staffe, znanej w paryskim 
świecie autorki, zaliczyć do najprzodniejszych w swcim 
rodzeju wydawnictw. 

* Deutsche Rundschau für Geographie und 
Statistik , wydawnictwo, wychodzące w Wiedniu 
nakładem kBięgarskiej firmy A, Hartlebsn, w ze- 
szycie czwartym przynosi wiela zajmujących artyku- 
łów, z których wymieniamy artykuły: o lodowcach 
w Himalai, o kolonizacyi w Afryce i opis podróży 
z Hongkong do San Francisco. 


$ 445 
Rozmaitości. 

— Ciekawe doświadczenia z zimnem. Francuski 
przyrodnik Raoul Pictet, który niemal rówuocześnis 
z naszymi Wrótlewskim skvopił tlen, ogłosił w Ar- 
chives des sciences physiques et naturelles doświad- 
czenia, jakie robił ze zwierzętami, wystawiając je 
na bardzo niską temperaturą w stoscwnie urządzo- 
nej kasetce oziębionej z» pomocą skroplonego po- 
wietrza. Pokazało sią przytem, że zwierzęta ssące, 
tak samo jak bezszkody mogą oddychać powietrzera 
gorącem do 100 a nawet 110 stopni powyżej zera, 
jednek zupełnie suchem, mogą również oddychać 
suchem powi.trzem, oziębionem nawet do — 130 
stopni Celviusza bez szkody dla zdrowia. Im orga- 
nizm stworzenia jast niższy, tem łatwiej wytrzymuje 
zimno, Ryby np. zamrożone w bryle lodu i ozię- 
bione do —15 stcpni, po odtajeniu pływały wesolo 
jak gdyby ani na chwilkę proces ich życia nie był 
przerwany. Przy tej sposobności zrobił Pictet do- 
Świadczenie, że sparzenia czemś bardzo zimnem są 
niebezpieczniejsze bez porównaniu niż oparzeliny 
gorące. Raz p.zypadkiem dotknął się on mstalowej 
ściaaki kesetki oziębiającej i w tej chwili uczuł 
dotkliwy ból, podobny do ukłócia osy, a rana dłogi 
czas zagoić się nie dała. Iunym zuowu razem kro- 
pia płynnego powietrza, które, jak wiadomo, zamie- 
nia się w płyn za pomocą oziębienia niesłychanego, 
spadiu Pictetowi na rękę, a runa stąd powstałs, po 
pół roku jeszcze się ropiła, podczas gdy miebez- 
pisczne zdarcie skóry, jakie mu się równocześnie 
zdarzyło, zagoiło się zupełnie w dwanaście dni, 

— Epizod z wojny. W jednym z dzienników 
wychodzących w Peazvie, znajdujemy opis zdarzenia 
z czsBów wojny austryacko pruskiej w roku 1866, 
Arcyksiążę Józef, obcenie  dowódzca honwedów 
uustryackich, w pewnem towarzystwie opowiadał co 
następuje: „Uatąpnjąc przed nacisrzjącemi wojskami 
prusziómi, rozbiliśny pewnego dnia pod wisczór 
obóz w pobliżu czeskiej granicy. ŻZo!nierze udali 
się na Bpoczynek, a ja późao w nocy pracowałem 
jeszcze w kwaterze, która mieściła się w chacie 
chłopskiej. Około północy usłyszałem głos szyld- 
wącha stejązego przed drzwiami: — Wer da? Halı!“ 
— Po chwili zameldował mi adjutant, 12 cygan ja- 
kiś praguie pomówić z6 mną w cztery oczy. Cy- 
gan był żołnierzem, więc mógł swobodnie zbliżyć 
aię do kwatery. Rozkazałem go wpuścić. — „Przy- 
bywam donieść, iż niuprzyjaciel się zbliża i zamie- 
rza nas zaskoczyć z nienacka“, — „Przednie straże 
dotychczas go nie sygnalizowały* — odparłem.— „Bo 
nieprzyjaciel jeszcze daleko, ale wkrótce stanie tu, 
a wtedy biada nam“, — „Skąd to wiesz?“ — „Czy 
wasza wysokość zechce spojrzeć przez okno? Oto 
ptaki, które w znacznej liczbie uciekają z lasu ku 
południowi*, — „Więc cóż z tego?“ — „Oróż ptaki 
śpią tak samo, jak i ladzie, nle nieprzyjaciel idzie 
przez las i płoszy je*, — „Dobrze, mój synu — od- 
rzekłem — możesz odejść”. — Niezadługo wydałem 
rczkaz wzmocnienia przednich utruży i zaalarmowa- 
łem obóz, W godzinę później ogień rozpoczęty na 
forpocztach oznajmił o zbliżaniu się nieprzyjaciela. 
Tym sposobem spostrzeżenie cygana ocaliło nas od 
nagłego napadu“. 


Pork. 

W San Romo zma:ł nagle wskutek udaru ser- 
cowego jeneral Alfons v. Kodolitech, znany sports- 
man i właściciel jednej z największych stajen wy- 
seigowych w monarchii anstro-węgierskiej, Wojsko- 
wa jego karygra rozpoczęła się w roku 1848 i była 
niepospolicie czynną. W roku 1864 popłynął z ce- 
sarzom Maksymilianem do Meksyku, gdzie był or- 
ganizatorem, a później inspektorem konniey, w końcu 
zaś został komendantem austryacko-meksykańskiego 
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PRZEGLĄD z dnia 3 Stycznia 1894. 


korpusu zchotniczego Po katastrofie w Queretaro, 
powrócił z niadobitzami ewagu korpusu do Austryi 
i wstąnił narowrót do e. i k, austro-węgierskiej ar- 
mii W toku 1868 z polecenia ówczesnego ministra 
wcjny barona Kuhna, odbył w sztabie zngielskim 
isempanię w Abieynii przeciw królowi Theodoroz. 
W rokn 1870 wojnę franeusko-niemiecką odbywał 
w sztabie francuskim, poczem został anstro-węgier- 
skim atachó wojskowym w Paryżu, W roku 1876 
powrócił du Auatryi jako kemendent jednego z pul- 
ków hknzars.ich Ożeniwszy się, wystąpił z czynnej 
służby w rokn 188] i z najwiętezem zuniłowkniem 
oddał się wyścigom kovnym. W chwili śmierci staj- 
nia jego wyścigowa liczyła ok.ia 50 koni, pomiądzy 
któremi 22 roczniaki; była więc nietylko najwię- 
kszę w Austro-Węgrzech , ale 1 w Nismczech rów- 
nie licznej, obazsnie nie ma. To też i świetne były 
rezultaty, które rok rocznie swojami końmi osiągał, 
gdyż jak wiadomo, wygrywały one co raku bar- 
dzo pokaźne sumy i nietylko w Austro- Węgrzech, 
als i w Niemczech udawało im wię odnosić za ycięz- 
twa w biegach pierwszorzędnycih j 
* 


* 

Hr. Mikołeju Estsrhazy'ego 4-lstni syn Przed- 
świta „Igen*, biegał w Licester (w Anglii) dnia 
14grudnia rb.; niefortunnie jednek mn się pawiadło, 
gdyż na jednej z pisrwszych przeszzód upadł wraz 
z jeżłźcem, 


© 
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Daia 15 grudnia był catatni termin misnowa- 
nia do jedenastu wielkich biegów w anstre-węgier- 
skiej monarchii na lata 1894 i 1895. Pomiędzy 
właścicielami, którzy do tych olegów konib poza- 
plsywali, znajdujemy: p. W. Postruskiego 2 je- 
dnym koniem, p. F. Scawighino z 5, p. W. Shin 
Alera z 4 i hr. Jana Tarnowstiego z Chcrzelowa 
z 8 końmi. 


* w 


+ 
Hr. Jan Tarnowski z Cho zełowa przyjął nc- 
wego trenera nazwiskiem Edward Frost, 


Głosy publiczności. 


Kochawina. Dalsza ofiary na kościół N M. P. 
od 14 marca do 1 siorpnia : 

Michalina Rojek ze Lwowa o opiekę 24. 8, 
Sydonia Pieńczykowska ze Strychaniec 2, Marya zo 
Zborowa o opiekę 1, B. P. z Jezieroy o pomoc w 
nieszczęściu 1, Anna Grodzka wotum dziękczyuns 2 
i na mszę świętą, M, Timoftiewicz z Jasia za otrzy- 
mang łaskę 2, Marya hr. Dzieduszycka z Martynowa 
za wyratowanie i uzdrowienie maleńkiego dziecka 2 
i na mazę świętą, M, Januszewska ze Lwowa o zd:0- 
wie dla Marcyanny 2, W, L. ze Lwowa o uleczenie 
z ciężkiej choroby 10 i na mszą Świętą, Z. Boko- 
łowska z Dynowa 5, Marya ks. Jabłonowska z Bur- 
sztyna o opiekę nad najdroższą osobą 1 i na mszę 
świętą, Czerkawska z Kupny o pomoc w nieszczę- 
ściu 2 i na mszę świętą, E. W. zə Lwowa o cpiekę 
1, Apolonia Sawicz ze Lwowa o pociechę 1 i na 
mszę Świętą, ks. Józef Hrubaut T. J, na polziękę 
M. B. koch. za uzdrowienie wotnin Srebrne, Eugeuia 
Danilko o pociechą 1, Salia Basali z Kuczurmare za 
doznane łaski 1, E. P. zOlejows 1, M A, za Saia- 
tyna o uzdrowienie męża 2, A D. o opieką 0.50, 
Jan Łosiak z Dębicy o pomce w niebezpiecznej cho- 
robia 2, H, W. D. z Ohladowa o wysłachanie ży- 
czeń 2, M. ze Złoczowa „Powieszycielko utrapiozych, 
módl się za nami!“ 2, K. za Stanisławowa o opiekę 
nad mężem 1, Sieklucka z Kaszyłowiee za wysłu- 
chanie prośby 1, Julia Kchibezgor zə Lwowa za 
wysłuchanie prośby 1 i na mszę Świętą, pocztmi- 
strzyni 7 Olszan o wysłuchanie życzeń 1, ka. Teodor 
Magiera ze Szczyrzyca jako wotum ze doznarą la- 
skę 5, Mączyński z Viedlisk za uoznana łuski 4, 
Sydonia Pieńczykowska ze Strychaniść o pomoc w 
zamierzonym interesie 2, J. G. z Ulorostkowa za 
wysłuch:nie prosby 1, O. K. ze Stanisławowa o o- 
piekę dla 63 na przy egzaminie 1, hr. Tyszkiewiczowa 
z Siedlca 30..8, Z. O. M. z Nowego Baza o zdro- 
wie dla rodziny l, ssweryn Domański z wdzięcz- 
mcści za łaskę 2, E. Hunkiewicz z Doreniówki za 
wysłuchanie prośby 8, Justyna Strzabińska z Koło- 
myi 1, A. Saurocka z Halicza xwa intoacyę syns 10, 
Dórferowa z Winnik o błogosławieństwo 10, Z:ra- 
tyński ze Lwowa o opiekę 1 i na mazę świętą, Qi- 
cimirski o spełn'enie życzeń 0.50, M. F. z Ge!sen- 
dorfu za odebrane dobrodziejstwa 1, Helena hr. Ter- 
nowaka z Byszowa dziękując za doznaną łaskę 3. 

Ks. Jan Trzopiński, 
administrator, p. Zydaczów. 


Uzęść ekonomiczna. 


Wiedeń 30 grudnia. 
(Ż) Ostatni dzień starego roku był bardzo 


pomyślnym. Pumimo stosuukowo zaaoznych 
sprzedaży, prąd zwyżkowy dominował ua 


całym targu. Spskulauci czują instynktownie, 
że okres bauissy rozpoczyna się dla naszaj 
giełdy. Raeczywiście, jeżeli jakies polityczne 
komplikacye nie sparaliżują togo wyraźnie już 
zarysowującego się prądu, tò niebawem b;dą 
nasze walory, oobliwis zas renty, przedmiotem 
niezmiernia ożywionej spekalacyi. Konwetsya 
bowiem 4'/, procautowej renty francuskiej na 
B-procentową, jest jakoby juz rzeczą zdecydo 
waną. Uwóż rozumie się samo przez się, Że 
nie wszyscy właściciele skonwectować się msi- 
jącej  reuuy zdecydują się zamienić swe 
4!/,-procentowe dochody na 3 - prorentowe, 
lecz bardzo welu z nich weżmia za swą 
4'j-precentową zentię gotówkę, a będzie się 
starało zakupić nowe walory, dające większy: 
dochód, aniżel. renty francuskie. Takimi zaś 
walorami są obacnie, nie licząc niepewnych 
papierów włoskich lub hiszpańskich, tylzo 
raeuty eustryackie » węgierskie. One zatem zy- 
skają prawdopodobnie bardzo dużo na proje- 
ktowanej konwerwyi francuskiej. Berlińscy ke- 
pitaliści przewidują to, to też już teraz sku- 
pują bardzo znacznemi partyami nasze r uty. 
Węgierska 4-procentowa podniosła się dziś na 
9460, a nawei srebrna pudicżała o 80 ct. i 
stoi obecnie na 97.50. 

Dalszą okolicznością, wpływejątą korzy- 
stnia ma tendencyę giełdy, jest zamiergona 
podróż p. Plenera do Pesztu. P. Piener 
wybierze się tam już za kiika dni, ażeby po- 
rozumieć się z p. Weckerlem co do ułożeuia 
tych nowgcn projaktów w sprawie ragule- 
cyi waluty, które na wiosnę mają być pat- 
laraeatom przedłożone. Jeden tych pro- 
jektów upoważuisć będzie rząd do wydcfe- 
uia z obiegu części not państwowych za kwo- 
tę prawdopodobnie 100 milionów reńskich, 
drugi zaś wprowadzi obowiązkowe liczenie w 
walncie koronuej od 1 stycznia 1895. 

Giełda bsilińska nie tylko nie przeszka- 
dza naszemu tergowi w tym prądzie zwyżko- 
wym, śle przeciwnie sama idzie mu na rękę. 
Eskont na targu berlińskim potaniał do 33, 
prot., skutkiem czego podniósł się kurs wekeli 
zagranicznych w Berlinie, zas na targu nie- 
mieckich walorów górniczych panuje gorączko- 
wa haussa. Syndykat właścicieli kopalni węgla 
zawarł z administracyą bawarskich kolei pań- 


z 


stwowych vklad o dostawą węgla po cenie 140 
marek za wagon, t. m. że nzyskuł cenę o 2.40 
mar. ne tonale wyższą od ostatniej. Jeżli jeszcza 
trastai. handiowy z Rosyą przyjdzie do skutza, 
wówczas cena ta jeszcze bardziej sią podmissie. 

Ostatnie notowania: 

Kredywy aus», 34025, wępierzkie 41%B0, 
Anglutaxki 153-—, Uniocy 25725, Buakveseiny 
12440, Länderbankı 25130, Ladwik! 216—, 
Gzerniowieckie 261-—, Błbetnsie 24175, Rsna 
papiet:wa 09495, srebrza 9750, wustryscka 
złota 11885 45, anetv. renta wal kor. 9645, 
węgierską zlaiw 11685, 4, węgierska renta 
wal. koi. 94:45, dukat 5'89, 20-irankawke 9-91—, 
marki 1222, ruble 1'32 


i elegramy „Przeglądu“ 


Peszt 2 stycznia. Minister sprawiedliwości 
powróc'! wczoraj z Wiedeis, gdzie by: na au- 
dyenoyi u Najj. Paua. Hr. Kaluoky bawi tutaj. 
Konferował om jug kilka razy z ministrem 
spraw wewaętrznych Hieronymim, jutro zaś 
odjeżdża na kilka dai do Wiednia, poczem znów 
powróci tutaj. Jutro przybędzie tu także au- 
stryanki minister finansów dr. Flener. 

Konugras katolirów węgierskich rozyozznie 
się iu 16 stycznia. Biskupi węgierscy wydali 
już wspólny list pasterski, w którym wzywają 
katohków, ażeby bronili Kościoła i urządzeń 
św. Szczepana. 

Stroucietwo liberalne składało w dniu 
Nowego Roku życzenia p. Weczerlemu. Imie- 
niem stronnictwa przemówił p. Perczel i zape- 
wniał pieżes: gabinetu o zupełnem zaufaniu 
stronnictwa, na którego poparcie zawsze liczyć 
može. 

P. Wackerle w odpowiedzi swej oświad- 
czył, że rząd pragnie zapowiedziane reformy 
przeprowadzić w duchu liberalnych traiycyi. 
Reformy te nie naruszą żadnego węznania, ai 
praw Krśetła, przeciwnie s worzę cna nowe 
rękojmie , prawdziwie religijnej swobody su- 
mienis. 

W dalszym toku zaprzeczył p. Weckerle 
pogłoszam © wrzekcmych różniexch zdań w 
łonie gabinota i zapowiedział, ża rząd nieta- 
weim wniesis dalsze przedłożenia odnosząca 
się do raformy «dmiuistrscyi komitatów we- 
gierskieb. Pokojowe sytugcys, tudzież przy- 
jecielakie stozunki z mocarstwami zrgraniczne- 
mi! umożlinią rządowi rozwinąć bardzo donio- 
słą i energiczuą akcyę celem wawnętsrznej rs- 
orgavizacyi Węgier. Rząd nie zboczy uni na 
srok z raz obranej drogi, dziesżyć będzie za- 
wsze wysoko sztandar liberalizmu, a jaźsli 
zajdzie potrzeba walki, zachowa go bez skazy. 

Mowę tę przyjęli zebrani burzliwymi 
oklaskami. 

tronnietwo marodowe układało również 
życzenia swemu przywódzcy hr. Apponyi'emu, 
który w odpowiedzi swej wyraził powątpiewa- 
nie, czy rządowi p. Weckerlego uda się prze- 
prowadzić reformy kościelne i administra- 
cyjne. 

Pizyjąsie noworoczna urządził takżo prze- 
wodnik Koszutowców Jusi i w przamowie 
swoi wyrazil nadzieję, ża przecież kielyś uda 
sę Węzrem odzyskać niezależność. Do Ko- 
szuta wysłano telegram gratulacyjny. 

Praga 2 stycznia. Wczoraj aresztowano 
znów wiele osób. O uwięzionym przed kilku 
dniami sekretarzu młodoczestiego klubu Ciżeku, 
opowiadają, że aresztowanie jego nastąpiło skut- 
kiem zeznań obu morderców Mrwy. Mieli oni 
bowiem zeznać, że Osżsk zarządza! tajnymi 
fundnszemi Omladinistów i że udzielił im za: 
siłków pieniężny h, gdy po spelnionem mor- 
derstwie do niego wę zgłosili. W ogóle jak 
mówią, poczynili obaj mordercy Doleżal i Kriż 
tax ważne zeznania, że możliwą jest rzeczą, iż 
skatkiemi tego proces przeciw „Omladinia* zo- 
stanie odroczony celem uzupełnienia śledztwa. 
Na uwagę zazługu:e, że młodoczesey adwokaci 
wahają się przyjąć obronę oskarżonych eałon- 
ków „Omladiny*. O,rócz dra Herolda z:zekli 
się dotychczas obrony także dr. Podlipay i dr. 
Nejedly. Prawdopodobnie bedzie sąd musiał 
zamianować obrońców z urzędu dla 78 osktarżo- 
nych Omladinistów. 

Genua 2 stycznia. Kilku pijanych ludzi 
wyprawiuło wczoraj w nocy awantury przed 
gmach-m konsulata francuskiezo i obrzussło 
kamieniami berb francuski. Dwóch excedaatów 
areszfoweno, ingi ucieżli. Dyrektor p'licyl wy- 
razil konsu owi francuskiemu swe ub-lewavis 
z powodu tego zajścia, 

Wiedeń 2 siycznia. Casarz udaje się dziś 
do Nenbergn aa lowy, w których weżmie udział 
takża książę bawarski Losgold. 

Paryż 2 stycznia. Ca uns przyjmował wozo- 
raj ciało dyplomatyczne, klóre ma składało gra- 
tulacya noworoczne, W przemowie swej wyra- 
zit Carnot gorąze życzacie, ażeby rozpoczzua- 
iący ris rok spełnił wszystk'e nadzieje Fraacyi 
co do ntrzymania pokoju | 

W procesie przeciw uczssinikom krwa- | 
wych zaburzeń w Aiguos Mortes uwolni? sąd j 
wszystkich oskarżonyso. Wiele pism wyraża | 
z tego powoda sae cbu zanie. | 

W e'ągu ubiegłych dwóch dai odbyły się 
w wi lu missssch Francyi rawizye i ureszko- 
wauis anarchistów, W Lyonie uwięziono 24, | 
w Montlucom, gdzie zueleziowo materyo wy- 
buchowe, utesztowano 5, w Brest 7 miu anar- | 
chistów. 

Rzym 2 s yczaia. Król Humbert przyjma- | 
jąc w dnia Nowego Roku deputacye, 
mu składały Życz nia rzekł, iż rok ten daje 
jak największą pewaośż utrzymania pokoju, co 
umożliwi pamyślne załstwienie wewnętrzny hi 
pruw włoskich. 

Z Sycylii donoszą o nowych zaburzeniach. | 
W niedzielę rzu ili się robotnicy, zajęci przy: 
tudow e gościńca prowadzącego do Castelve- | 
brano, na urząd akcyzowy i podpalili ten; 
urząd, streżnice eelre tudzież dom sędziego í 
pokoju i poborey podatków. Wojsko stłumiło i 
te pożary. Tłum uwolnił następnie przemocą | 
z aresztów siraży celnej znejdujących się tam | 

. í A MT $ F . A Ti 
od kilku dni więżoiów i przechodził ulicami, | 
niosą portret króla i królowej i wznosząc na | 
ich cześć okrzyki. Ostatecznie udało sią wojsku ! 
przywrócić spokój. 

Wiedeń 2 stycznia. 
nistra oświaty Dra Madeyskiego deputacya 
siowarzyszenia suglentów i wręczyła mu pe- 
tycyę o połepszeżie ich losu. 

Paryż 2 stycznia. Wezoraj dokonano re- 
wizyi domowej u znanego geografa i anarchi- | 
sty Elizya'za Realu: Po rewizyi zatrzymano | 
go w więzieniu przez kilka godzin, później zaś, 
go uwolniono. W Paryżu przeprowadzono | 
wczoraj 54 rewizyi domowych, na prowincji | 
zaś kilkaset. Aresztowano 64 anarchistów iud- | 
dano w ręce sądu. Dziennik Paris donosi, że 


| 


Wczoraj była u mi-! 


już wydano przeszło 2000 rozkazów przeprowa- j 


dzenia rewizyi domowej. 
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Nizza 2 styczniu Wydalono stąd 16 acar- 
chist>w włoskich. 


Przyjechali do Lwowa 
nia 3 stycznia 1894. 

HOTEL ŻORŻA. B. Cieński z Berezowie. T, 
Horcdyski z Komarowa. Br. J. Brunicki z Hrynio- 
wie, K Hendrich z Kałomyi. Kuj Babeski z Kra- 
kowa. H. Wolska z -ienowa J, Pinoles z Tarnopola. 
Hr. B. Dzieżnszycki z Gwożdźca. 

HOTEL VICTORIA. W, Nowicki z Targuwiny. 
M. Dick z Rowyi J, Pawlisz z Rndek. J. Maut 
z Wiednia. 

HOTEL IMPERTAŁ W. hr. Reyowa z Psar. 
M. hr. Rey z Psar. W, hr. Olizar z Hludek. 8. 
Szezepanowski z Puczeniżysa. S. Lukasiewicz z Ka- 
dzubisk. A. (Rorayska z Umieszcza. T. Serwazo wski 
z Buneniowa. Stsn. Rezwadowski ze Złoczowa. L, 
Dunka de Soja z Siekierzysie. E. Colonness z 
Neapolu, A. Lessel z Werszawy. K. hr. Gatterbucg 
z Retzu 
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*uhryks ta nia pochodzi sł Redakeyi, nie bierze też 
u alabic m mia śyłeaj adposiolzial ności, 
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Z powodu słabości zauiedbułem wysłać karty życzeń, 
na tej wiec drodze składam Wszystkim P. T. moje życze- 
nia szczęśliwego Nowego Roku Z wysoxiem poważaniem 
Józef Alesiewicz 
aptekarz w Samborze. 


Podziękowanie. 
Czcigodnemu Dr. Hen*ykowi Licowi, tizy- 
kowi w Brzozowie. i 
Za wazelkio dobrodziejstwa doznane niech 
C: czoigodzy Pania i Dobrodzieju Bóg błogo- 
slawi i dwesiom Twcim. 

A. Gqąsekowa 


Spacyalista chorób skórnych i wenerycza: ch 


Dr Stanisław Sochanik 
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. Ordynauje od 
godz. 11--12 i od 3—5. 2521 


Główny sklad oryginalnej 
bielizny wełnianej 


systemu prof Dr. Jaegara 


w Magazynie Schayerów 
WE LWOWIE. 


hi. JONASZ 


dom kszkowy i kantor wymisny 

ws Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kap” kapuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wsrtościowe i monety pa majdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMES Y 


na 3%, losy anstr. Zakładu kred. złem. Il 
em. vo | złr. 50 ct. wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 100.000 koron Ciągnienie 5 stycz. 
mia 1894 r. 

Uprasza się o łask. wczesne zamówienia, gdyż na 
dwa dni przed ciągnieniem dotyczące zlecenia, z powodu 
wyczerpania zapasm nie mogłyby być wykonano. 

Przy zamówieriąch z prowincyi uprasza si% o do- 
łączenie 20 ct. na po:torynm. 


Rok załiżenia 1853. 
(ITI APIYTET F aN pDA SYN 
AUGUST SCHELLENBERG 1 SYN 
u dor Saukowy | kantor wymiany QWE 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe. 
Promesy do ciąznienia 2 stycznik ». 1894 na 
losy kredytowa po 5 zł. wraz ze stemolem Główną 
wygrana 300.00 koron i na wiedeńskie loay toma- 
nalne po 3 zł. 75 et. wr»z ze stemplam. Główna 
wygrana 400.000 koron. 
| Wyda snictwo gazety losowań Nadzieja. 
| Prennmerata roczne sł. 150, ną prowincyi zł. 180. 
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Lwów dnia 2 stycznia. (> Izby handlowej). 
Akceye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 
201) zł, m. k. 21450 do 217:50. Kolej Lwuw.-Czern. Jasska 
po 200 zł, w. 260,— do %63—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 360: - do 3707—. 

Listy zastawiie za 100 zł: Banka hipot. gal. 
50, losow. w 40 lat. 100'70 do 1014), 5%, z 10%, prem. 
10970 do 11040, 4),'|, los. w 50 lat. 100*— do 100'70. 
Banku krajowego +|," los. w 51 lat. 10050 do 101.20. 
Banku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 97:30 do 98.—. Tow. 
kredyt. gal. ziemsk, 4”, (I. emisya) 98:20 do 9390. 4"), 
los. w 41%, lat. 98.20 do 98'9), £”/, los. w 56 latach 98:20 
do 98:90. 44,9], los. w 52 lat. 100 — do —.—. 

Obliyi za 100 zł; Galic. funduszu propinacyjnego 
40, 9720 do 97:98. Bukow. funduszu propinacyjnego 5° 
101:50 do 102 20. Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. em. 
10730 do 103:—, Pożyczki krajowej 6%, 1056— do ——, 
4'| 0, 100— do10070 4", zvoku 1891 9$— do 9670 49, 
z roku 1893 9610 do 9680, 

Monety. Dukat cesarski 5'89 do 5'99. Napoleon- 
Półimperymł 1010 do —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.31’ —do 1385—. 10 ma- 
rek niemieckich 60:80 do 61:30. 
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Wiedeń dniz © stycznia. (godz. 11 w poluada.) 
K etyty 349,37, kred. węzierakie 419.25, Anglob. 
153.—, Usioay 257.75, Dankysreńy 125.50, Lan- 
derban:i 258.—, Ajcye tytoniows —.—, Staats- 
bahcy 808.62, Lombardy 107.75, Elbechaie 242.75 
Bouts papierowa 97.82, Renta węg. 4'/ę kos. 94.70 
Rsnuta weg. złota 40/, 116.80, Alpiny 48:55, Marki 


{t105 Losy tur. 48.25. 


Tay 2.AT70P LANT PAPULA L DTA Gb TY TPA TE WYW PICZY ACK 


RUCH POCIĄGÓW. 


(Zegar lwowski). 


Odchodząa do 


Kuryer | Osobowy 
Krakowa 3:01 10 U | 026 [1111 | 73 
Podwołoczysk 644 | 3:30 [1016 NLU: | — 
koedw. Podza. | 654 | 3:82 |'040 11:33 — 
Czerniowiec 636 | — |1086 | 381 10.58 
Stryja — — 121 |1026 | 3:41 
Bełaca -| — 9'55 | 921) — 
Przychodzą z 
Krakowa 306 | 601] 656 | 94 | 9:35 
Podwołoczysk 2:45 |LO'G3 Gi 9:46 | — 
Podw. Podza. | 2'34 92 9'21 | 555| — 
Czerniowiec 102 | --- | %'U | 759 |1251 
St'yja — — |IG | 506 9:52 
Bełzca — — |6G16 | 626 m 


Uwaga : Godziny drakowanc grubemi liczbami ozn. 
cZaijy pory nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano 

W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 
wych wa Lwowie, ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel lmpsrialy 
jest sprzedaż biletów s refowych, okrężaych, dowolmielasta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów azdy 
w formacie kieszonkowym. lnformacys w sprawa ` tary- 
owych i przewozowych. 
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WE LWOWIE, kupuje i sprzadaje wszelkie listy zastawua, 5%, Obligącye komunalas banku krajowego, 4'/,% i 4%, pożyszkę krajową. 
Obligacye długu państwa, Akcye bankowe i kolejowe, Obligacye pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, Monety aastryackie i zagraniczne, 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacyi i losów, jakoteż płataych kuponów bez doliczenia prowizyi. Zlecenia na 
giełdą wykonuje najrzetelniej. Przekazy aa większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną poczt , bez doliczenia prowizyi, 
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44 
BLADA DYANA. 
POWIEŚĆ 


przez 
JULIUSZA MARY. 
(Ciąg dalszy), 


— Stawiam jednak kilka waruuków— dodał 
Bartoli. 

— Z góry przyjmujemy wszelkie warunki. 

— Zdaje mi się, ża nie potrzebuję zalecać 
wam milczenia o tem, co wiecie... 

— Rzeczywiście.. to zbyteczne.. Naszym 
interesem * jest zachowanie sekreta — odrzekł 
Jactan. 

— Będziemy milczeli jak ryby — potwier- 
dził Persillard. 

— Aleto nie wszystko — mówił dalej Bartoli. 

— Dobrze. Niech pan nie krępuje się i mówi. 

— Wyjedziecie z tej okolicy. 

— Och! och! — odrzekli razem włóczęgi. 
— I nigdy nie pokażecie mi się na oczy. 
To rzecz niemożliwa — odrzekł Parsillard 

stanowczo. — Nieprawdaż, Jactain ? 

— To być nie może. 

— My jesteśmy tutejsi. Całem naszem ma- 
rzeniem jest żyć niedaleko ztąd w jakim za- 
kątku.. Och! nigdy pan nie usłyszy o nas! 
ani źle, ani dobrzo.. Tylko że nie chcemy u- 
mierąć w obcej stronie. Ja napr ykład nie 
wytrzymałbym bez widoku gór.. Zycie nasze 
tak okropne, że pan sam ulitowałby się nad 
nami. 

— Więc odmawiacie? 

— Odmawiamy. Byłoby to samo, co skaza- 
nie się na śmierć. 

— W takim razie nie z naszej umowy. 

— Namyśli się pan jeszcze. 

— Nie. Dostaniecie dwieście tysięcy fran- 
ków, lecz w razie, gdy zgodzicie się opuścić 
tę okolicę. 

— Ależ czy zostaniemy na miejscu, czy usu 


— To ostatnie wasze słowo? 

-- Ostatnie! — odrzekł Persillard stanowczo. 
— W takim razie żegnam was. 

egnamy pana.. Cóż robić.. Ale skoro 
nie chce się pan zgodzić ną nasze propozycye, 
to i my nia mamy potrzeby być względnymi 
dla pana. "U w 

— Róbcie co chcecie.. Usiłujcie zanie zhań- 
bić, jeżeli zdołacie... 

— To będzia bardzo łatwo. 

— Nie tak łatwo, jak wam się zdaje. 

— Dość nam będzie tylko przypymieć prze- 
SZłOŚĆ. d ce 

— Przeszłość nie dowodzi niczego. 

— Powiemy, że stawał pan przed sądem. 

— Ale będziecie musieli dodać, że zostałam 
asiewinniony, a więa, ża niewinność moja była 
dowiadzioną. 

— Tak, powiemy, że był pan uniewinniony, 
ale dodamy, że z braku dowodów i wbrew ży- 
czsniu pańskiemu, gdyż przyznałeś się pan 
jawnie. r 

Bartoli nic nie odrzekł. 

Ta to włlainia okoliczność czyniła go nie- 
wolnikiem przeszłości; to wyznanie tyle razy 
głośno powtarzane; ta kara, której domagał się 
jak zbawienia, dla uwolnienia od podejrzeń tej, 
którą kochał, były łańcuchem wiążącym go 
z przeszłością. l nic go dzisiaj nie zdołułoby 
zrehabilitować i... ani zaprzeczenia... ani dowody 
niewinności... ani całe życie spędzone na pracy i 
niesieniu pomocy innym.. Nie nie- mogłoby 
przeciwważyć ówczesnego przyznania się do- 
browolnego. ? 


| ostatnie słowo ? 


— Wyjedźuie ztąd, a nie odmówię wam ni- 
czego... 

— I zostaniemy, i pan nam nie odmówi... 
Nie jesteśmy ludźmi złymi, każdy to panu po- 
wie, ala powie zarazem, żaśmy bardzo uparci. 
Jeżeli pan nam odmówi, to w przeciągu dwóch 
dni wszyscy robotnicy kopalni i cała ok' lica 
wiedzieć będą, kim pan jesteś i jakiemu rze- 
miosiu oddawałeś się w młodości. 


— (Ni kczemni! 
— Po 60 nas pun znieważa? odrzekł Persil- 
lard chłodno. — My nie nie wymyślilismy, po- 


wiedzieliśmy prawdę 

— Więc wy sądzicie, że gdybym był nz- 
prawdę winnym, mógłbym żyć z podobnemi 
wspomnieniami i wyrzutami sumien'a? 

— A przecież pan żyje;z — cdrzekł Per- 
sillard. 

Bartoli westchnął. Widział, że nie było 
co myśleć o przekonaniu tych ludzi. Lspiej 
było kupić ich milczenie. 

— Za dwa dni o tej samej porze bądźcie 
tutaj... 

— Dobrze. 

— Więczę wam sumę umówioną... 

— Sto tysięcy franków temu pijakowi Jactai- 
nowi? 

— Tak. 

— I sto tysięcy franków temu sknerze Per- 


— Przysięgam wam, że byłem niewinien — | sillardowi — dodał Jactain, oblizując swe wargi. 


odrzekł. 


Tak, to co innego! Więc za dwa dni. 


zaszły mu łzami. Chciał się bronić, mówić o 
swej niewinności, a oni roześmiali się i wszyscy 
tak smiaó się będą, ile razy zechoe się u"pra- 
wiedliwić. Nikt mu nie wierzy! Więs po co 
próbować ? 

Zresztą uie miał potrzeby obawiać się 
włóczęgów, milczenie leżało w ich interesie. 
Przypuszczając nawet, że zachęceni ' powodze- 
niem, staliby się później więcej wymagającymi, 
to był dość bogatym, by zesyokoić ich żądanie. 

Powstal, by odejść do domu, lecz zagle 
stanął przed nim jakiś cień kobiety. 

'B;ła to Dyana, która nie słyszą: żadne- 
go szmeru, sądziła, że nie ma już nikogo 1 wy- 
szła na drogę. Bartoli podszedł ku niej. 

— Dyada! Dysna była tutaj! — szepnął. — 
Więc ona słyszała Lę rozmowę... 

Ale uspokoił się prado; jeżeli nawet sły- 
szala, to jako waryaita nie mogła zrozumieć. 

Dyana, spostrzegłazy Bactolego, zdołała 
zapanować nad zdziwieniem. Styszała wszystko. 
W głowie jej szumiało, nie wisdziała co z nią 
się dzieje i zapytywała się z przestrachem: 

— Czy io obłąwanie wraca? E . 
| Styszała wzmiankę o przeszłości hańbią- 
cej... o zbrodni... o sądzie... uniewinnieniu... ale 
| nie mogła pochwycić związku. Gdy znalazła 
się naprzeciw Bartolego, zatrzymała się prze 
rużora. Co on powie? Jak postąpi? 

W pierwszej chwili chciała wyc'ągnąć ku 

i njemu ręce i zawołać: 

— Nie jestem już obłąkuna... 
wszystko. 

Ale powstrzymgła się.. Dlaczego? Zasko- 
ozona przez wypadki, nia miała cząsu zastano- 
wić się i wyjaśnić ich sobie. Było to więc in- 
sżynktowne. Przed chwilą zrozumiała niejasno, 
że wokcło niej, w tym domu, napozór tak spo- 


Rozumiem 


4 


- 


| przeniknąć tę tajemnicę... otrzeć łzy i być mo- 
że, przynieść pociechę w smutku. 

I gdy Bartoli zbliżył swą twarz do twa- 
rzy młodej dziewczyny, by się przekonać, ezy 
nie domyśliła się czego, spostrzegł jej rysy nie- 
ruchome i oczy przygasłe; nic w nich nie 
zdradzało nagłego uleczenia, a jemu nie mo- 
gło nawet przyjść do głowy, by Dyana uda- 
wała obłąkanie, którego jaż nie miała. 

— Dyano! — zawołał — co ty robisz w tak 
postem miejscu i o tak późnej porze? 

Nie nie odrzekła, tylko jakiegoś nieokre- 
śbimego wyrazu uśmiach wystąpił na jej usta. 
Bartoli odetchuął. Straszny seltrst nie dosię- 
gnął tej duszy. < 

""Tymczasem w pałacu Klara szukała swej 
siost: y. Była niespokcjną, nikt bowiem nia*wi- 
dział jej wychodzącej. Gdy spostrzegła Barto- 
lego, wchodzącego z eye do salonu, zawołała: 

— (dzie ty byłaś, niedobra ? 

— Spotkałem ją pod skałą Kruczą, nu za- 
kręcie rzeki. Trzeba czuwać nad nią staran- 
niej i nie pozwalać wychodzić samej. 

Klara objęła ją i zaczęła całować. Dyana, 
wdzięczna za ten objaw miłości, miała ochotę 
zawołać : 

— Poznaję vię i pojmuję cwe łzy! Kocham 
cię! Nie jestem już waryatką|!.. Patrzaj.. ` 

I we wzroku jej widocznie przebujaiy ta 
myśli, gdyż Klara, zdziwiona, cdezwała się 
nagle : 

— Dyano! ty mnie rozumiesz? 

Oczy Dyany zaszły łzami, miała już rzu- 
cić się na szyję, gdy drzwi otworzyły się i do 
salonu weszli Filip i Antonio. 

Bartoli zatrzymał Antonia na obiad. 


(Oise dalszy. nastapi) 
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drobne ogłoszenia zwykłym 
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- PARA, stołowe i deserowe kołady i Kakao. CIASTKA an- 4',, pożyczkę propiaasyjną gslcyjską 
=e ze srebra chińskiego i alpaki gielsk e do herbaty. PASZTETY, Sb, . n „bukowińską 
zakk u Wóyj a a PEdYT © NACZYNIA Konserwy, Sosy, Marynaty, Wẹ- 4!,0/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
Saed 3292 2 3 kuchenne z czystego niklu dliny, Sery itp. WINA węegier- He la opa, propinacyjną węgiorską 
a aui ; - x € A $ Aa ; 4% węgierskie Obligacye indamnizacyjne 
€Ggrodnik wszechstronnie wyksatał- z poreczeniem długoletsiej trwałości skie stare, hiszpańskie, anstysc- TAA x z CH ó dpe m 
HET oi S SAARNA, a OE mi ? a A 44 PE A która, to papiery Kantor > wymiany SE hipotecznego 
świade t i, t średni wie POACCE 3 z t i zawsze Kabywa 1 sprzedaja 
poranka d A Eod © AE lab póź- R. Ghrisfi p cuzkie, włoskie. KONIAK praw- r R sog! ap M 
niej. Adres: B. W. poste restsnte Brody. p Christien Nastgpss dsiwy. Rum Arak, Likwory pe tezsch majkorcy: tuiejasz ch. y 
i i 3260 8-? r A zupę p A Umsga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje © 
"Urząd pocztowy Jawornika mia- W. BILIŃSKI nen, Sipra Maa 12 s ud P. T. kupujących wszelkie wyleęcowase. 8 jut $$ 
(ab | aan" | ulu Rup. 08.7 R AEEM kak > taime miejsceńe papiery wartościowe, tudzież uapa- Și 
ai i om i A E i ica Piofaauńska |. 2. še kupony za gotówkę, boz suselkiego potre- GB 
| > amg So R jaz, senis, Sr ZamiejocH "u. jedynie za poirąceniaa rze- GŁ 
Sap. 16. 79 1-3 — z |.  Gwywistych kosztów. M 
Osoba mioda z dobrego demu, +, Do efektów, u kcórych wyczerpały się kupony, dostareza $$ 
. Par 5 2% 8 
PSE i mówić po Tp eaS z Ñ imi, wą M j 2% nowych urkoszy kuvonowych, za zwrotem kosztów, które se, 
ols 1 niemieckn, znają A " z í t ką 
grę na foriepianie chce przy- Z ces. król. uprzyw. fabryki SAM pon: B. % E 


Jąć miejsce w doma zamożnym 
w krzju lab zagranicą (woli za- 
gremicą) jako dame de com- 
pageie ZArAZ. Adresować pro- 
szę Przem;śl, poste restante 
Antonina. 82 1-3 


Rząszca ekonamiczny 


nawales, lat 38 z bardzo dobremi świa- 
dectwami 1 kil unag'ule'nią praktyką, po- 
azukuje posady od 1 matca 1894. A. B, 
1. powe r.sta.te Dyró w. 78 1-2 

Harmonie dwagiosose ze szkołą, 
za zaliczka 6 złr. wysyłą Stanisław Hor 
Szowski Lwów, 


Przyrządy do ratowania bydra 
w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p. 
(z drutu stslowego w śształcie rury) po 
złr. 6 poleea 


Pieir Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie. plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw Katedry). 


Jan Ihnatuvvicz 
s : poleca 2439 2—11 
najprzedniejsze Kadzidła wyszcze- 


golnione lisznam: medalami zasługi. 

KADZIDŁO KOJCIELNE najprzedniejsze 
w | aS i po 50 ct. i 1 uł. 

KADZIDŁO K%ÓŁEWSKIE składa się x 
kwiatów, żywic i bałsamów wydzielają- 
cych nadzwyczaj przyjemną woń, pačio 
oai po å i8ct. pudędko po 25 ct. i50 ct. 

KADZIDŁO SUŁLTANSKIE płynas, polewa 
sie na rosżarzoną blache, w;twsrza przy- 
jemny i bardzo poszukiwany zapach fla: 
konik 25 ct. 

KADZIDŁO WARSZA WSKIE płynie, przy- 
jewon i cełigarna woń tego kadziałe nA- 
daio rię bardzo do aalonów i badonzyw 
Maszka pół 1. —*50 ct. = 

KADZIDŁO S05NOWKE kto chce mieć 
zdrowe powietrze lxsów zzplsowych w 
saloaie, to rozpyiając kadzidło a0znowe 
może takowe Ot: mymzć,"flaxon 68 et. 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE jest 
nmiezrównanem śroókiem w tych wszyst- 
kich raxach, gdy idzie o odwistrzenie po- 


w k al!l! 


| 


WOPR RETRO M ECA DO TO TO OT PY AZZARO 


REGENKARTA GRAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro węgierskiego dworu 


Fłótna, stołową bieliznę; 
ręczniki, chustki, ścierki i 
wszelkie lniane wyroby 


poleca najtaniej handel 


JA N À i ED L | 
| RIEDLA we Lwowie. | 

Ceny hurtuwne : pp. odsprzedającym, właścicielom todi, o 
1754 ga 


restauratorom dla szpitali, zakładów kąpielowych 1 publicznych. 


pa 


się bandei win Ludwika. 


Żytniówka 


"CBRISZCZONM A. 


Wóika Iszej próby ,alona z agmego żyta w krajowej 
gorzelni W Dublanach rafin ‘wans ua aparatach kolurańowych 


w c. k. uprzy. rafinecji spirytusu i fabryce wódek polskich 


J. A. BACZEWSKIEGO 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Na składzie w 5ch odmianach co do siły, 


wietrza w rany i zapobieżenie |"Q 

E wą EŃ chorób nagmianych, fiakon 4- __ Cera za butelką litrowa | We fabryce | iy "mieście 
gw: " r pia przez o- I Sr: dnia zdr. U'8U | złr. 095 

gizanie otrzymuje sig bardzu przyjemny FE 7 "RRT" AE MY W 

zasach, paczza zawierająca tuin 14 ct. il Mocna __ | złe 1 zir. 120 
_ Płace | ALL Bardzo mocna zir. 1'20 | złu. 1:40 
KADZIDŁO INDYJSKIE w TASIEMSACH re = = 


wydziela bardzo przyjemny dłagorwałe 
zapach, pudeiko 50 ct; 

KADZIDŁO SALONOWE używa się za 
pomocą |rozpylaczą, daje bardzo przy- 
jemną I zdroeę woa, odświeża i oczysz- 
cza powietrze, frakon po BU ct. i 6». 

TROUCICZKI UZERWONE i CZARNE pzzy 

alenia wydzieińją przyjamaą won pa- 
aty po 2, 4, 5 Flo ct, padełko so 16, 
23 ct ł bu. 

TRUGICZKI DESINFEKCYJNE znakomi- 
cia i radykałnie ozyszuzają” zowist za 
tak w mieszkani:cn jaki Koryta zach 
pudeł=v 10 ct. 

Navy można wa Lwowie w sklepach xia- 

snych : ul. Kopernika i. 3i ul. Hatka ii, 


w Krakowie Bukiennica l. u; w Czerniow- 
cach Rynek i. 2, oxax we wszystkich pior- 
wszurzędnych sklepach i aptekach.  ' 


Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Masłowski. 


w 


I 2Ż 


ATEST. 


Do Wgo Pana J. 4. Baczewskiego 


c. k. dostawcy nadwornego, właściciela uprz. ratineryi spirytusu i 
fnbryki wódek we Lwowie. 
L, 35.056. 

Na prośbę Wielmożnego Pana z dnia 4 lipca 1893 stwierdza 
Wydział krajowy, że Wielmożny Pau zukupiłeś 117.57 hekwli- 
trów wódki z czystego żytu bez żadnych domieszek na 
suchym słodzie w krajowej gorzelni w Dubianach 
w kam, anil 1592|[9, wypulonej i że zytniówi4a ta du fabryki Pan- 
skiej w Zniesieniu oł Lwowa dostawioną zostafa. 


Członek wydziału krajowego: 
Brykczyński ra. p. 


Marszałek krajowy w zastępstwie; 
Lwów *% 1893,  Wereszczyński m. p. 
MZ y tm ie w 


e all! 
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Halifax bardzo dobra para złr 150, Iallfax za stalowemi nożami 
para złr. 420. Halifax xë FZ6*Okjęmi nożami para złr. 5'50. Halifax niklowane 
zwykłe p'ra złr 360. H niklowane z sz. ©okismi nożami para złr. 5'50. 
Halifax damskie nie nikło” AD» para złr. 1.54. Halifqx damskie niklowane 
para złr. 3. Merkur aldi Helwotia para złr. 3:20. Merkur damskie, niklowane 
z szerokiernł nożami para zir, 6, 

Jucksoa Haines nie niklowane para złr. 5. Jackson Haines niklo- 
wane para zir. 6. Jackson Hainas niklowans, model a Grazu para mr. 7. 
łyżwy żelszue z rzemykami para złr. 1. Para pasków do Halifax ct. 80 

poleca w największym wyborze 
Piotr Chrząstowskhki 
handel żelazny we Laowie, plac śapitulny i (naprzeciw Eatedry). 
Cenniki ilustrowane do dyspozycyt. «808 
„Sokoła“, Towarzystw łyżwiarskieh i uczni 10%, opustn lub 
trance do każdej stacy: pocztow:j. 


Dla członków 


Nya sezon! 


LATARNIE 


na nufte, oliwę i świece. 


Lutarauie stęjeane i gospodaczkie, bezpieczny w razio 

upadku. Łatarki :ę zne, kiesz nkowe, suiaduns. Latar - 

ki bazpieczeńsiwa ulu góruikow, kopalń, składów nttty 
1t. p. poleca w walizua wyborze 


Alojzy Hübner, Lwów, nynex 38. 
AZODOGOCI, KIGO: 


Dobrodziejstwo ula chorych 


1 A y 
KARPACKIE ŁIÓŁAA 
Po XÓ ct. s509 8 18 
bardzo skutccene przeciw katarum, 
nasziem, chrypce, chorobom 
płuc itd. Każdy kto probuwał, nie może 
się dosc nachwaiic <nakomitego skutku 
moich prawdziwych ziGłem. Usirze 
gam ze iałszywe zaółka nie noszą mogo 
nazwiska, 
Apteka Bidorowicza w Kołomyi. 
: i.awpackie ziośka są dla 1un.e jedynem 
lekzrsiwem itd. nade "<< 
( F. Longchamps. Megyes (Siedmiogród) 
Panskie ziolka oardzo skuteczus, 
iwaniczi, pocamistrz Uncyłów. 
ihr Karpathentuee wirt vorziigiich. 
8 Jos. Richter Wien ilercengas 18. 


FANANŃNMIMM 


p 


uym, obznajumiona z kuchnią, 


polnem poszukuje obowig; 
a ksieży probuszczów r. M. Niepo 
łomice poste restante. 
63 1-1 


Bósendorter 
du sprzedanie w składzie furte 
planów 
KI. Markiewiczowej 


Lwów, Teatralna l 8 «1. p. 
+7 1-8 


25 


4 |cynki 1:60. Cytryny 150. Marouy 1'50. 


)-0-0-7070-0:0:0:0-0,0:0:0:0:4 IOOSKKKKIOCKH 
Ś | wSZ8 


w wiezu śr. dnim, po of.cyaliście prywat 
chowem 
inwenierzą, z gospudasstwem uoimoweni i 


zku gospodyni OMYJI © Stenzla api; B. Witosław 


o a 4 2-4 


SPORT! 


| Najlepsze papierki cygaretowe w ksią- 
żeczkach. 1710 
| Gatunek bibułki dotąd nieby wały ! 
Cena ks'ątecrk! 5 et. 
Do nabycia w sklepach : 


"HI 
% | S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Te:tralna 3, 
Jagiellońska 6, 

w Krakowie Sukiennice 28. j 
oraz we wszystkich znaczuiejezych ban- 
dlach i trafikach. 

Sprzedaż hurtowną ora: wysyłkę na 
prowincye uskutecznia Zarząd fa- 

bryki tutek nieklejonych 


8. 4. Niemojowskiege | 


we Lwonsie 


g | Lwów, He mańska 24, orz Związek 


kołek rolniczych w Krakowie. 


ke. franco: wino czergon: 256. Kara. 
holy 150. Pomarańcza 160, Manda 


Daktele kg. 60 c. 12 cebułek Tubercsów 


Bi |1 złr. Róże miesięczne 100 szt. 260, . óże 


wysokopieana w 2 0 nejpiękniejszych od 
4|mianach tuzin franco 6'50 , połpienne 3:50. 
Gwożđå:iki remontant 12 szt. w tylaż od- 
miauach 1:60, poleca Edward Ka 
czorowski Tri:st. 2-4 


"4 J 
| OWWOSCE 
Krawaty wiecznotrwałe wedłag 


ostatniego angielsk ego żuraelu 
poleca 


Nowo otworzona 
pierwsza polska fabryka krawatów 


Lwów, Ossolińskich l. 11, 
Tamże wielki wybór Kkrawa- 


się krawaty do przerabiania. 
Wkrótce nadejdzie świesy transport 
materyi Liońskich i genewskich. 


Nowo otworzony 


Warszawski Magazyn Mód 
Lwów, Ossolińskich 1. 11. 
poleca : 

Kapotki pluszowe, te: tralne orae 
warzawskio c.apeozki do ślizgawki 
i na ulicę dla młody sh pa ionok. 
Geny niskie. 

Z poważaniem 
Józefa Cichocka 

3227 2-2 z Warszawy. 
iPod zaręczeniem! 


N j | 
é 
agniotki 
kie zgrubienia 

+ L4 
SKOTNB 
usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 

szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„SALIRE LINA“ 


maść na nagniotki. 


Cena „łuk. wraz w przybormai, 


|60 ct, po są 20 ct. wigoej, które 


piaeanzeru iub w markach nade- 
leć mogus. 2623 4 18 | 
Główny skład dla przesyłki; ! 

Fr. Sconeder apiekarz w Wilamowicach | 
Składy: w KRAKOWIE u p. Rody 
ka apt, L, Stokmara apt, we LWO wIE 
u pp. Z Ruckwrą apt., Alojzego Húbnera; 
w SGRUDAUH H. iśrunspana apt; w KO 


skiego apt; w MILOWCE J. Reisnera apt.; 
w PUDWUŁOCZYSKACH J. metalla apt; 
w SAMBUKZŁK Karola Marescha apt.; w 
ARYNIUY u p. H. Niteibitk apt; w ŻA 
KUPANEM u p. Ferd. Tubean apt; w 
TARNOPOLU u p. Ja'mrogiewi.za sp apt, 


|| Dr. Jasińskiego 


poradnik 


dla kaszlących. 


Pańskie ziułku wyleczyiy mne zupełnie. 
Karol Walder, Lwow ul. Hetmańska. 


| skład 1 wypozyczalnia Ce-|ŚCielnych 


fabryki wiescgu niżej Coa 

iabrycznych. arasy do 
kopiowaniu. 

A Sidorowicz w Kutumy:, 


Gyiry lip. | 


Doatesieuiu temu | 
prz» zem, Jest tu nieprawdą. 
Walenty Lisinski. 


m m oe i many a 


Fijałkowskich w Bisloj) 


a bryki Braci 


Pracownia wszelkich robót ko- 


Skrzypce ny jak najniasze, -a gu- ielń i 
Fortep any ada anaczny rabatu Mao- Walentego Lisińskiego 
Pianina etwo lastów dzięk- £ ll HU „JE = 
H armosia | SZynsych ca dostarczy | Nie prawdą jest «o głusi ajen: 
r r í ne wybu-;ue a tanie insira-|Z Mrak/Wa -d Ww s dE, Stanuł «wa 
Aiistony mewa Zelazne KAsY Przyp jszi.g > jakobym był spol- 
ińeironom; | ogniotrwałe siawnejricgm 1 Kontraktwią. związany. 


NLANOWOZO za 


EN w EE 


Z drukarni nar. W. Manieckiego — 


i użup:łnione Wydanie, 
Cena 1 złr. 


12 krów, !2 jałówek i k.lka bu- 


do sprzedania. 
Wolica, pocztw Krukienice. 


Drugie, oałsiem przerobione || 


w. "AE 


KITY 
Y 
4 


Asri 


JARZYNA FARSZ 
junier 1 zlożpik „BS > 
j no L-owigol.Młaryacki URE 
$ęolkca swój bogato na” í 
aR opatrzony skia wyro- PAR 
AE tów jubiterskich so. f 
> tych i awebymyoh y 
yo s pu uajniżfzyoh 
tonach. 


| Fabryka tutek cjgaretowych | 


Heleny Piątkowskiej 
Lwów, Pańska l. 2 


»yrabia „tutki Imperjal elektrycz 
nie sos aun, niakiejoue, znajlep- 
szej trancu kiej bibułki, hygie- 
niene, w cenie 1 000 sztuk 90ot. 
Przy o'biorze 50.0 poczia i 
cpakowani» iran 0, A przy wiek- 
szem odbierze st rowny rab t. 
= —— RLZ 
Do sprzedania w Zachodniej Galicji. 
1 MAJĄTEK ziemski |, m od kolei 320 m. 
4 MAJĄTEK ziemski 1‘, m. od kolei 439 m. 
3 MAJĄTEK ciennki 3, m. od kolei 606 2. 
4 MAJĄTEK ziemski 2 m. od kolei 700 m. 
6 MAJĄTEK ziemski >|, m. od kolei 860 m, 
6 MAJĄTEK ziemski 2m. od kolei 1080 m, 
T MAJĄTEL ziemski '|, m. od kolei 1295 m. 
8 MAJĄTEK ziemski 2 m. od kolei 3000 m. 
9 MAJĄ TEK ziem. 8'|, m. od kolei 5500 m, 
10 MAJĄTEK ziem. 4 m. od kolei 8100 m, 
Oprócz tychże jesrcze więcej więk- 
szych i mniejszych majątków, fol- 
warków pod korzystnymi war nkami 
do nabycia. Wiadomość o bliższe wy- 


tów wszystkich fasonów oraz przyjmu,ejjaśnienia w biurze ajencyjnem 


Edwarda Łipinera 
w TARNOWIE 3244 4-4 


- Przyrząd ' 
kauczukowy 


w dwóch wielkościach uchylający 
dławienie się 


BIDŁA 


polaca po aajtańszych se ach 


firma handlowa 


Adolf Uzopp 


Lwó » Zółzkiewaka 2. 


z - 29a 1-7? 
Wadia i 
Na długie zimowe wieczory ! 
Znana wypożyczalnia 
koiązek i nut 
największa i najtańsza 
WE LWOWIE 


Stanisława Kóhlera 


ulica Batorego 28, tuż naprzeciw Gim- 
nszyuin Franc szka Józefa. i 
Abonament na książki (3 tomy nara z) 
40 ct, mies. — nuty (6 kawałków na- 
raz) 50ct. Kancya zir, 1. Na prowincyę 
10 tomów książek lub 12 kawałków nut 
naraz miesięcznie 1 zł Kaucya złr. b 
na książki, 4 na nuty. Katalog wysyła 
się na żądanie. Wszelkie nowości po 
“okazaniu się tylko, wypożyczalnia za- 
raz pusiadą. 

Zapisywać sie można codziennie. 

10118 


làa drzewko! 
dekoracye, wisiorki, ozdoby, świeczki, ligo- 
tarzyki etc. najnowsze i najtań- 
sze wysyła odwrotnie J 


Altin Krajewski 


hajków rasy Uldenborgskiej jest|vyjedeń, IV Wiedener Hauptstrasse s? 


Sortymenta po złr. 3, 46), 6, 10 d 
3V, (także pojsdyńczo). 


Proszę żądać cennik ulustrowany. 
— Zarządca W. Hodak, 


z 


